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Raai polki w sprawie Górnego Slaska. | 


Warszawa, 24 sierpn'a. 


Tydzień ubiegły był bezsprzecznie najcięż- | 
mym okresem, jaki Polska od chwili odzyska- | 


nia niepodległości przeżyła. Nigdy nerwy spo- 
teezeństwa nie były tak naprężone, serca pod- 


| nia tego ostainiego argumentu, skoordynowali 
Niemcy powstanie polskie z ruchem sparla- 


Zagłębia dąbrowskiego. 


Polska na ten most zwodzony wstąpić nio mo- 
gla inie wstąpiła. Mimo krwawiącago się serca, 
musiała swą decyzyę oprzeć nie na momen- 


dane tak ciężkim doświadczeniom, zaś rozum: 
wystawiony na tak gorżkie próby, jak w sk- 
dmiu ostatnich dniach, kiedy na Górnym Ślą- 


sku toczyla się rozpaczliwa walka górników 
polskich z bordami Hórsinga, walka, która w 
hobaterskich powstańców miała 


zamysłach A s 
piiwstowej 


urzeczywistnić zjednoczenie staroj 
dzielnicy z Macierzą. Co to właściwie byłor 
Dlaczego Polska nie rzuciła na szalę swoich 
sł zbrojnych? Dlaczego nie wkroczyła czynnie 
ententa? Oto pytania, które zadaje sobie dziś 
tale społeczeństwo, i na które, može przynaj- 
mniej w części odpowiedzą poniższe imforma- 
cyo, zaczęrpnięte z tych sfer warszawskich, 
które dziorżą ster polityki państwowej naszej 
Rzeczypospolitej. Informacye te brzmią: 
Dokonała sie istotnie tragedya. Wojska pol- 
skie nie przekroczyły Przemszy, i powstanie 
stłumiono. Czyż jednak można z powodu tego 
tragicznego obrotu Sprawy rzucać na kierują- 


| tach uczuciowych, lecz wysnuć ją z argumentów 
| militarnych i politycznych, biorąc pod uwagę ca- 
łokształł sprawy polskiej, i wierząc, że w ten 
|sposób najlepiej przysłuży się również sprawie 
Górnego Śląska. 

Lecz wstrzymując swe żądne walki zastępy 
na granicy górnośląskiej Polska nie założyła 
rąk. Może później będzie można ujawnić 
wszystkie szczegóły zabiegów, poczynionych w 
tej sprawie u tych, którzy dzisiaj decydują o 
losach świata. Na razie podnieść należy, Żł 
poruszono wszelkie sprężyny, by ratyfikacya 
traktatu wreszcie nastąpiła, Spodziewać się na- 
leży, iż w ciągu dwóch tygodni dokona jej 
Francya i Włochy, tak, że traktat nabisrze 
w żen sposób mocy obowiązującej, a temsamem 
Górny Śląsk stanie się terytorywn, które bę- 


ce ezynniki polskie kamieniem? Oto zazadnie- | dzie podlegać entencie. Następnie na konfe- 


nie, którego nie wolno oceniać z uczuciowego 
wyłącznie punktu widzenia. Jedynie bowiem 
zapoznanie się z wszystkiemi sprężynami, jar 
kis w całokształcie wydarzeń górnośląskich 
działały i działają, jedynie przeniknięc'e na- 
stąpstw wszelkich poczynań, DA jakie Polska 
w sprawie górnośląskiej zdobyćby się mogła, 
może rzucić na sytuacyę właściwe Światło. 
Przedewszystkiem trzeba sobie zdać sprawę 


rencyi w Berlinie wobee komisy wys'anej 
przez ententę Niemcy zobowiązały się, że po- 
wstańcy górnośląscy nie będą rozstrzoliwani 
1 żołnierze niemieccy nie będą  przekraczali 
granicy polskiej, Celem dopilnowania tych 
zobowiązań, jak również eelem stwierdzenia 
przebiegu wypadków  komisya ta (skład jej: 
gen. Dupont — Francya, pułk. Makcim — 
Anglia, kap. Bencivenga — Włochy i pułk. 
Geodyer — Ameryka) bawi już aa Górnym 


a m. dzikiających w Niemczech. W by- 
łem casańzam a sulłernów maleją dwa Śląsku. 
prądy. Byd moře, że t. zm. ułey ucina, 


t. j. oficyslne czyzniki rządówe, inają do pe- 


wnego stopnia dobrą wolę, by — przynajinniej 
na raaie — warunków pokojowych dotrzymać. 
Lecz z drugiej strony działa w Niemczech prąd 
drugi, istotnie bardzo silny, który eiągle prze- 
imyśliwa nad tem, jakhy stępić ostrze wyroku 
wersalekiego, i przynajmniej na wschodzie nie 
dopuścić do poważniejszego uszczuplenia granie 
niemieckich. Na usługach tego drugiego kierun- 
ku są — obok formacyi wojskowych — t. zw. 
rządy lokane, jednym z których jest rząd 
osławionego Hórsiuga, działający na Gómym 
Słąsku. Jak wiadomo, mimo podpisania trak- 
tażu, ucisk żywiołu polskiego na Górnym Ślą- 
sku nie tylko nie osłabł. lecz przeciwnie, coraz 
hardziej wzmagał się, i doszedł do tego stop- 
nia, że trzeba było tylko iskry, by cały ma- 
teryał palny wybuchnął krwawym płomieniem. 
Jakiż był cel tego ucisku? Do czego zmierzał 
Hórsing, Śląc na męczeńską ludność bandy 
„Grenzselutzu”i pastwiąc się nad nią? Dziś 
można już o tem mówić bez osłonek. Hórsing 


wiedział, że ucisk tego rodzaju, jaki on stoso. 


wał, musi doprowadzić do zbrojnego wybuchu, 
a wówczas Polska stanie przed koniecznością 
wkroczenia na Śląsk i temsamem wojną Pol- 
ski z Niemcami stanie się faktem doko- 
nanym, 

Wojna ta miała Niemcom przynieść nie- 
ocenione korzyści. Przedewszystkiem spodzie- 
wali się zgnieść Polskę pod względem mili. 
tarnyn. Mając bowiem skoncentrowaną na 
froncie wschodnim pod rozmaitemi postaciami 
blisko ośmsettysięczną, doskonałe wyekwipo- 
waną armie, spodziewali się zgnieść wstępnym 
bojem słaho w ich mniemaniu na froncie nie- 


mieckim, z powodu zaangażowania na froncie | 


bolszewickim, siły polskie, i w ten sposób 
faktem dokonanym przekreślić te artykuly 
traktatu pokojowego, które stanowią © wschod- 
nich granicach Niemiec. Powstanie polskie mia- 


ło być mostem zwodzony.m, na który j 


*Stąpiwszy, Polska miała utracić swe dzielnice 
tachodnie, miało Polaków przedstawić jako 
tyeh, którzy łamiąc postanowienia traktatu, 
*ami stwarzają „casus belli“, miała ich przed- 
siawić w oczach świata jako żywioł nicakiel- 
Dy, wzlnudzujący wszędzie zamieszki i nic- 
zak” do wladan'a krajem, posiadającym ws- 

ką Strukturę ekonomiczną. Celem uwypukle- 


„ni ” 
i ecCznym 


„obyć 


mma, jest rzeczą” więcej jak niepewną, i w ta- 
kim razie bezpośrednia interwencya enteniy 
stanie się rzeczą konieczną. Ostatnio ap. nade- 
szły wiadomości o rozbieżności rapatrywań 
między niemieckim rządem centralnym a rzą% 
dem Hórsinga, wobec czego wysłanie dywizyi 
alianckiej, celem obsadzenia Górnego Śląska 
ma być przyspieszone. O skladzio narodowo- 
ściowym tej dywizyi zadecyduje 
gen. Foch. Dodać wkor:cu należy, iż rząd pol- 
ski nie zadowolił się pizysłaniem komisyi gen. 
Dupont. Żąda on przysłania misyi alianckiej, 
wyposażonej w daleko szersze pełnomocnictwa. | 


wyłacznie 


z przesyłką pocztową 
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nie odpowiada prawdziwemu stanowi rzeczy, 
aby zaś tego dowieść, przytoczę kilka danych: 

Konsumcya węgla wynosiła przed wojną w 
Austryi 1.45 tonny na głowę, we Francyi 15 
tonny. a w Belgii 3,41 tonny. 

Przypuśćmy, że w Czechach przemysł rozwi- 
nie się wkrótec w sposób nadzwyczajny, przy- 
puśćmy, naprzykład, że uprzemysłowienie Cze- 


kowców, posługując się w tym celu obficie |cho-Słowacyi dosięgnie stopnia uprzemysłowie- 
| agitatorami komunistycznymi, ściągniętymi z |nia Belgii, gdzie konsumpcya roczna wynosi 


3.41 tonn na głowę. W takim razie potrzeba 
węgla w Czechach wyrażałaby się: 35.41 pomno- 
żene przez liczhę mieszkańców. W rachunku 
tym biorę pod uwagę tylko ludność Czech i 
Moraw. krajów, mających przemysł rozwinięty, 
a więc 10 milionów mieszkańców. 
Słowacyi, gdzie niema przemysłu i której ko- 
palnie miejscowe wystarczają prawie zupsłalie 
ua potrzeby ludności). Przy wyjątkowym zatem 
rozwoju swego przemysłu, Czechy mogłyby zu- 
żywać 54,100.000 tonn węgla rocznie. Otóż pro- 
dukcya roczna Czecho-Słowacyi, przyjąwszy 
podział etnograficzny Śląska Cieszyńskiego, Wy- 
nosi obecnie 34-066.000 tonn, t. j., że Czesi po- 
siadają już teraz ilość węgla. potrzebną na przy- 
padek — dzisiaj wątpliwy — ogromnego wźro- 
stu ich przemysłu. 
Zróbmy ten sam raehunok eo do Polski: 


(Nie liczę 


Przy swych granicach etnograficznych Polską, 


mogłaby liczyć na 11.875.000 toun węgla. Prz. 


puśćmy, że ludność jej wyniesie 26 milionów 
tylko (hez Górnego Śląska, gdzio plebiseyt roz- 


strzygnie. do kogo ma ten kraj naisżećy, tu- 
dzioż przypuśćmy., że konsumeya oteena i tym- 
czasowa wynosi 1,1 tonby na głowę (żak w da- 
wnau nało uprzemysłowionem państw ie austrya- 
eko-wegier:kiem). liczbę daleko niżnzx od rze- 
czywistaj, W taki razie Polska potrzebowałaby 
rocznie 28,600.000 tonu węgla, a zatem brakło- 
by jej 17 milionów tonn rocznie. 

Proszę zwrócić uwsgc, że w rachunku tym 
przyjmują maksimum możiwych potrzeb dla 
Czech, a minimum potrzeb dla Polski. Ale idę 
jeszcze dalej. Przypuśćmy, że cały Górny Sląsk 
oświadczy się za Polską, który przyniósłby 
Polsce 41 milionów tonn węgla rocznie. Pol- 
ska miałaby więc ogółem 52,875.000 tann wę- 
gla, a łudność jej wynosiłaby 30 milionów, za- 
tem przypadaioby nawet w tych warunkech 
najkorzysiniejszych, które moga urzeczywistnić 


Cry zobowiązań tych rząd Hórsinga dotrzy-|śię dopiero w przyszłości, zaledwie 1,76 tonn 


węgla na głowę, t. j. Awa razy mniej, niż H- 
czba, przyjęta dla Czech. 

„Ponieważ jednak mówiny o przyszłości, na- 
leży wziać pod rozwagę okoliczności następu= 
jące: W Polsce, dotychczas mało uprzemysło- 
wionej, znajdujemy wszokkie warunki, konie- 
czne dla szybkicgo rozwoju przemysłu, miano- 
wicie obfitość rąk roboczych i surowców, jak 
również zapotrzebowanie bardzo silne w sa 
mym kraju wyrobów fabrycznych. Przeciwnie 
zaś przemysłowi czeskiemu, już bardzo rozwi- 
niętanu, oparteniu prawie wyłącznie na wyw?- 
zie, brak podstawy najważniejszej,  mianowi- 
cie potrzeby kon-unczyi wewnętrzij To też 
wzrost przemyslu czeskiego nie wydaj» się tak 
pewnym, jak przemysłu polskiego. Granica, 


Ponadto wystąpił rząd polski z następującemi | proponowana obecnie Czochom przez Polskę, 


żądaniami: 1) rozwiązanie 
z Górnego Siaska formacyi „Grenzsclniz” 
i „Reichewcnr%, 2) uwolnienie więźniów poli- 
tycznych, 8) uwzględnienie ekonomieżnych żą. 


dań górników, 4) zezwolenie na powrót dla |ezeskich do Śląska Cieszyńskiego ne 


przymusowych emigrantów. 

O akcyi rządu polskiego na razie tyle. Bev- 
,sprzecznie powstanie zakończyło się klęska. 
Niemniej jednak, nawet stłumione, nie minęło 
bow pozostawienia cennego Świadectwa, niesły 
chanie cennego ze względu na przyszły plebi- 
scyt. Oto ci, którzy z mocy trakiatu pokojo- 
wego będą kierowali plebiscytem a następnie 
na jego podstawie czynili wnioski, nie będą 
mogli przejść nad tym pierwszym plebizeyt.m, 
pletiscytem krwi, do porządku dzienuege, Je- 
dynie powrót Górnego Ślaska do Macierzy za 
pewni temu krajowi spokój i uchroni go ad 
podobnych krwawych przejść. m. L 


| Czeskie uroszczenia węglowe. 


|. Paryski „Le Temps” zamieścił wywiad z in- 


jzynierem Jul. Czaplińskim,  pierwszorzę: 
pe = rzeczoznawcą w sprawach węglowych, na 
jemat, czy węgiel śląski jest dla Czechów „ko- 
1 czy pretencye ich do Cieszyńskie- 
|g0 z tego tytułu są uzasadnone. Oto wyjątki 
jz tego wywiadu: 


; à egla nastąpilby w 
¡taki sposób: Czesi otrzymaliby 66 proc., a Po- 
jlacy 384 proc. „węgla dobytego z Zagłębia O- 
„strawsko-karwińskiego. Zaznaczyć przytem na- 
|leży, że najlepszy gatunck węgla gazowego i 
koksowego przypadłby Czechom, nie zaś Polsce. 
| Czesi jednak twierdzą, że ponieważ Polska 
posiada węgiel jeszcze poza tem, może sia więc 
bez kopalni cieszyńskich. Dowodzenie to 


lub wycofanie |zapewniałaby. in węgiel nawet na przypadek 


ogromnego wzrostu ich przemysłu, Polsce ua. 
roruiast zapewniłaby tylko możliwość pracy 
przemysłowej. 

Wobec tych danych bezpodstawność rog 


względów ekonomieznych wprost bije w 


intrygi żydowskie w oświetleniu 
angielskiem. 


„Morning Post", wielki angielski dziennik, 
zamieszcza szereg ciekawych rewelacyi, tyczą- 
cych się nagonki żydowskiej na Polskę. Opo- 
włada więc, jak sfabrykowano wieść o pogro- 
mie w Wilnie, która tak przeraziła p. Morgen- 
thana, iż przyspieszył on swój wyjazd do Wil- 
na o kilka dni. Otóż autorem tego ałarmu był 
żargonowy dziennikarz amerykański, Herman 
Bernstein. Pan ten był świadkiem rewizyi za 
bronią w domu czynszowym rabina. Rubinstei- 
na, z którego to domu, zamieszkałego przez ży- 
dów i chrześcijan, padł strzał na ulicę. Co wię- 
cej p. Bornstein zobaczył, jak jednemu z żoł- 
nierzy w ozasie rewizył wypadł nabój z nieza- 
piętej ładownicy. To oburzyło p. Bernsteina, 
począł-wygrażać władzom polskim, które „uży- 
wają starych rosyjskich sposobów wojskowych 
w stosunku do ludności” i oświadczył, że wyśle 
wielki opis do pism amerykańskich o napadzie 
na „rczydencyę” rabina, dodając: „Tym razem 
ich steroryzujemy". 

„Morning Post” ogłasza dalej dokumenty, 
świadczące, iż żydzi prowadzą swoją kampanię 
antypolską w porozumieniu z Niciucami i Że 
organizują biura w Hadze, Bernie, Kopenhadze, 
mające za zadanie agitować przeciwko Polsce. 
Żydzi n. p. popierają finansowo hakatystyczne 
„Wołne Zjednoczenie dla obrony Górnego Ślą- 
ska”, wzamian za eo Niemcy im ułatwiają spro- 
wadzanie do Polski żydowsko-amcerykańskich 
dziennikarzy w celu pazygotowywania sprawo- 
zdań o pogromach. Dla swej akeyi zyskali £o- 


aan 
Ika i Przedpłata zniżana 
| Za granicą dla nauczycielstwa Lmdowego 
Cosm e W 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 60 hal. — 38 fen. 


z odnoszeniem | Bez odnoszenie | 
ac TM 


K 15— K 18— 


p R AA M M A T "IE 


bie nadto żydzi członka delegacyi pokojowej, 
|gencrała włoskiego Segre (żyda), posła ame- 
rykańskiego w Stekholmie Norrisa, Brandesa, 
sędziego najwyższego trybunału w Ameryce, 
przyjaciela Wilsona i innych. 

Organ angielski ma jednak żałe do żydów 
nietylko z powodu ich zachowania się wzglę- 
dem Polski, ale i względem Angli, Żydzi bo- 
wiem angielscy i am:erykańscy uprawiali w cią- 
gu wojny stale politykę filogermańską, jeżeli 
nie wprost, jak żydzi irłandzey, to przynajmniej 


+ 
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dowe, w których interes angielski może zna- 
łeść się po jednej stronie, a żydowski po dru- 
giej. Uznajemy, że jest trarrdva dla żydów. 
iż musi być taka podzielona przynależność, t3- 
kie rozrywanie na dwie strony między dwoma 
poczuciami lojalności. Pomiina ta czujemy sią 
w obowiązku zauważyć, jako dziennik brytań: 
ski że każdy dobry poddany winien wyrzec 
się swoich interesów odrębnych w sprawach 
polityki narodowej. Nie możemy uznać prawa 
poddanego brytańekiego do prowadzenia pro- 


agitując przeciwko  syrzymierzeńcom angiel- | pagandy, która popiera wroga i atakuje przy- 
skim Rosyi i Francyi. To samo powtarza się jaciela naszego państwa i żydzi ekazalihy sie 
obecnie ze sprzymierzoną Polską. Kończy mądrymi, gdyby potępili wszelkie usiłowania 
zas „Morning Post* swe wywody następująco: zgłaszania pretensyi do takiego sianowiska”. 
„Zaczynainy spostrzegać, że są zadania naro- | 


Fenai = A . . 
uTbtieśstwa Biugaków. Wali irwaig dalej 

Kraków. P. A. T. Wedle wiadomości z Pio- 
trowie, magromadziło się tam przeszło 500 u- 
chodźców m G. Śląska, a liczba ich rośnie z ka- 
dą godziną, 

Ludzie ei donoszą, Że Grenzschutz dokonuje 
w pogranicznych wioskach na pozostałej lud- 
ności śląskiej  niesłychanych okrucieństw 
i gwałtów, żony uchodźców kaiułje i wywo- 
zł pospiesznie męążczyzu w głęb kraju. 

Walki powsiańców z Greszschutzam trwają 
dałej. 


nh 


Komisya entente'y dia Śląska. 


Wiedeń. F. A. T. Biuro koresp. donosi iskro- 
wo z Lyonu: W skład komisyi ententy, która 
dnia 23 b. mL wyjechała z Berlina na Górny 
Śląsk wchodzą generałowie: Dupont (Francya), 
Maicoln (Anglia) Bencinenga (Włochy) i pul- 
kownik Georyer. 


Pomoc dla Góneślązaków. 


Sosnowiec, 25 sierpnia. 


postępuje szybko naprzód. Na posiedzeniu 
które odbyło się przedwczoraj w Sosnowcu, 
zorganizowano komitet ratunkowy Zagłębia 
Dąbrowskiego. Składa on się z 14 członków. 
Utworzono szereg sekcyi, które zajmują się 
zbieraniem funduszów i żywności. De okolicz- 
nych dworów wysłano ekspedycye żywaościo- 
we, a ofiarne obywatelstwo i włościanie dają 
chętnie zboże i ziemniaki. Na wszystkich mta- 
cyach Zagłębia Dąbrowskiego komitety pań 
zorganizowały stałą zbiórkę, kwestując przy 
wszystkich przejeżdżających pociągach. 

Całe pogranicze od Bogumina do Herbów zo- 
stało podzielone na odcinki i ustanowiono na- 
stępujące rejonowe organizacye: 

1) odcinek Sosnowice, Czeladź, Niwka (kie- 
rują akcyą pp. J. Korfanży, Kuźma, Skopek). 

2) odcinek Bogumin— Strumień z siedzibą w 
Piotrowicach (kier. p. A. Arendarczyk); 

8) odcinek Strumień--Oświęcim s siedzibą w 


1 ww w 0 e 


Dzieftzie (kier. p. Kalinowski). 


4) odcinek Oświęcim—Niwka z siedzibą Je- 


"leń (kier. p. Łyszczak); 


5) odcinek Bobrowniki—Gniazdów (kier. p. 
Wiechuta); 

6) odcinek Gniaziów—Herhy (kier. p. Fu- 
got). 

W skład głównego komitetu pomoey weko- 
dzą z podkomisaryatu dla Górnego Śląska adw. 
Wołny i ks. pos. Pośpiech. Siedziba gł. komi- 
jtetu jest w Sosnowcu przy uł. Badowaj B. 6. 


O administracyę koalicyjną nań Gór. Śląskiem. 


Warszawa. (Telefonem). Wedlug wiadomo- 
ŚCI, które nadeszły z Paryża, dnia 22 b. m. 
poseł polski w Paryżu hr. Z a m o y s-ki wysłał 
pod adresem min. spraw zagranicznych w War- 
szalwis następująca depeszę: „Delegacyć 
kongr'es'owe komunikuje dla prezy- 
dyum rady ministrów: Na skutek inter- 


Martyrologia Górnego S!ąska. 


posi p. Hoovera koalicya ma wystąpić z żą- 
daniem do rządu niemieckiego o natychmia- 
(Stowe zaprowailzenie na Górnym Śląsku admi- 
nistracyi koalicyjnej* Powyższa wiadomość 
wskazuje na poważny Rukcoe polityki polskiej 
w sprawie Górnego Śląska. Krok ten przyczy” 
ni się do szybkiego  zlikwidawawia zatareu i 
| górnośląskiego. l 


A u 

Sprawa górnaśląska w Paryżu. 

Warszawa. (Telvfonem. Rada pięciu w Pa. 
ryżu zajmowaja się kwestyą uórnoślską na 
posiedzeniach dnia 18 i 10 sierpnia. Sprawa 
Górnago Ślaska weszła na porządek dzienny 
tej Rady na skutek telegramu p. Hoo- 
v.e.1.a, który położył nacisk na tę okoliczność, 
iż na Górnym Śląsku strajkuje 70% górników. 
AE czego kompiikuje się w cgromnym 
stopniu przesilenie węglowe. Wina za strajk” 
spada oczywiście na Niontców, którzy prowo- 
kują ludność polską a następuie stosują érod- 
ko represyjne i tłómaczą się wokcc koslicyi, 
że tłumią bolszewizm. Natomiast prawdą jest 
8 ludność polska zachowuje się odpornie 

wrogo względem propagandy bolszuwickioj, 
która uprawiają Niemcy dla swoich celów pu- 
litycznych. Na posiedzeniu Rady pięciu wy- 


Akcya pomocy dla uchodźców s G, Śląska |Żonfa się długa dyskusya. Wynika z niej, że 


koalicya nie zamierza przystąpić do okupacyi 
wojskowej przed ratyiikacyą pokoju, nato- 
| miast uchwalono na propozycyę amerykańskie- 
go delegata wysłać na Górny Śląsk misyę woj- 
skową międzysojuszniczą dla zkadania Bytua- 
cyl. — Dnia 20 sierpnia poseł polski hr. Z a- 
moyski odbył w sprawie Górnego Śląska 
konferencyę s frencaskim ministrem spraw za- 
granicznych Pichonem. Prasa francuska 
bardzo żywo intere.uje się wydarzeniam: na 
Górnym śŚłąsku, które ocenia jako wplyw agi- 
tacyi niemieckiej i domaga sę, aby koalicya 
bezzwłocznie przystąpiła do wojskowej okupa- 
eyi Górnego Śląska, nie czekając na ratyfi':3- 
eyg pokoju, albowiem ratyfikacya ta nie na 
stąpi w bliskim czasie, gdyż wefie wiadomości 
s Waszyngtonu senat amerykański nie chce 
ratyfikować traktatu w obecnej jego formie 
i zamierza przeprowadzić wiele zmian, sięgaja- 
eych głęboko w postanowienia kilku punktów 
traktatu O Be te zmiany zostaną przez senat 
amerykański przeprowadzone, wówczas może 
okazać się konieczność przedłożenia traktatu 
pokojowego de rewizyi, co pociąguia za sobą 
długą zwłokę w ostatecznej ratyfikącyi, a na 
to zarówno kwestya Górnego Śląska, jak i te- 
rytoryów, które mają przypaść Polsce, nia mo- 
gą tak długo czekać. Dlatego co do Górno 
go Śląska prasa francuska domaga sie na- 
tychmiastowej okupacyi tego obszaru przez 
wojska koalicyjne, jak to przewilinie traktat 
pokojowy, a co do obszarów, które mrją wró- 
ait do Polski bez piabiscytu, t. xn. P o z.n.aiń- 
aktegpe I Prus Zachodnich. prasa fran- 
awka żąda, eby już teraz koakicya przejęła te 
prowincye, jako zastaw aż do czasu ostałtecz 
nej ratyfikacyi traktatu, aby przeszkodzić u- 
prawianym obecnie przez Niemećw grabieżom, 
wywożeniu wszystkiego. co posfada fakąkoł- 
wiek wartość, oraz gnębienia i dreczentą lud- 
noŚCI. 


RE r z o mm 0 © "lampowe 


L4 a 
Gzy Poznańskie „Beocya”? 

| W „Dzienniku Poznańskim” znajdujamy ma 
Ito pytanio taką odpowiedź, pochodzącą x pod 
pióra znanego publicysty p. Fr Krysiaka: 

Z nieznajomości stosunków w Wielkopolsce 
ludzie płytey a zarozumiali ochrzcili te dziel- 
nicę krzywdzącen miancia „Beocyi”. Że ona 
w dziedzinie nauki i piśmiennictwa miała swo- 
je lepsze czasy, mało się o tem już pamięta. 
Toż ona w pierwszej połowie zeszłego wieku 
aż prawie do wojny niemiecko-franeuskiej była 
główną siedzibą ruchu literackiego i naukowe- 
go, w niej ogniskowalo się życie duchowe Pol- 
ski. W tej „Beocyi” przebywał miesiącami nikt 
mniejszy jak Mickiewicz, w ureczem Śmilowie, 


Labostroniu, Objezierzu, Choryni przygotowu- 
jąc się do swego największego dzieła, którem 
ukoronowałi swą twórczość, W Poznaniu tygo- 
dniami bawił gościną drugi arcymistrz poezyi 
polskiej, Juliusz Słowacki, tu w znanym wtedy 
i głośnym na całą Polskę „Tygodniku Litesac 
kim” staczały mię namiętne dyskusye między 
| zwolennikami jeduego i drugiego, Slowacki 
sam w nim głos zabierał Na eieri wiellopoi- 
skiej miał Mickiewicz swój pierwszy, a Slo- 
wącki ma swój jedyny, w Folsce pomnik, W 
: Poznaniu grywał Chopin przed ówczesnym na- 
|miestnikicm Antonim Radziwiłłem, twórcą 
pierwszej opery do „„Fausta' Goethego, tu była 
pierwsza stacya Światowego uznania geniuszu 
autora Ballad i Mazurków. Tu, kiedy Galicya 


IBtr. 2. , 


o 


— 


6 tem jeszcze marzyć nie mogła, powstało To- 
warzystwo Przyjaciół Nauk, ta uczył, pisał i 
działał Karol Libelt, tu tworzyli Ryszard Ber- 
„wiński i Piotr Dahlmann, tu pisał wielki polski 
filozof August Cieszkowski swego „Ojczena- 
sza”, który już w roku 1816, kiedy nikt jeszcze 
w Polsce nie zajmował się kwestyą robotniczą, 
wydał rozprawę „Zur Verbesserung der Lage 
der Arbeiter mui dem Lande”, Tu żyli i działali 
wielcy mecenasi nanki i sztuki, a zarazem wiel- 
cy obywatele jak Seweryn i Maciej Mielżyń- 
scy, dobrodzieje Tow. Przyjaciół Nauk, hr. 
Edward Raczyński, który fundował Poznanio- 
wi obok. wodociągów z wodą iródłaną cenną 
swoją bibliotekę wraz z wspaniałym gmachem, 
hr. Tytus Działyński, założyciel pierwszej na 
wielką skale utworzonej, niestety przez rzad 
pruski zamkniętej organizacyi narodowej pod 
nawa „Liga Polka . a zarzzem jak Edward 
Buczyński, hojny wydawea rzadkich draków 
pciskich i fundator siynnaj Biblioteki Rórnie- 
kiej, mad której cennemi zbiorami ezuwa nic- 
przerwanie troskliwe oko obywatela i męda 
nauki Zygmunta Celichorskiego. Tu działali 
historycy jak Jędrzej Joraczewski, później 
Kazimierz Jarochowski, tu późniejszy arcybi- 


„0108 NARODU" g dnia 27 Sierpnia 1919 roku. 


Pierwsze publiczne zgromadzenie chrzełeljań- | niądze, dnia 1 sierpnia po południu po powrocie 
skiej organizacyi zawodowej wypadło imponu- iz cmentarza, gdzie były ma grobie Michała Ki- 
jące i okazało, że górnicy Zagłębia gotowi są |nacha, wywabiła ją do piwnicy, gdzie zamknęła 
przyjąć zdrowe ziamo, przyniesione im przez drzwi, zdmuchnąła świecę i rzuciwszy się na 
chrześć. organizacyę. swą ofiarę, zatkała jej usta i ROS silnie prawą 

b an m m Cm 4 ręka, przewróciła na kupę miału węgłowego, 


: Sas ygniotła ją całym ciężarem ciała i w 
Od Wydawnictwa. sert h co jej przyszło tem O bo 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


"KRONIKA. 


O HYMN NARODOWY. Jedno z pism war- 
szawskich zamieszcza następującą, Sluszną u- 
wagę: „Rząd nasz rozpisał konkun na godło 
narodowe, uczeni wiodą spór e barwy narodo- 


Kinachowa. 50-letnia kobieta, była słaba i wątła. 
I 


oświadczyła, że wyszła po beciki do sklepu. 


Ponieważ nie wracała, posały obie ją szukać, 
były nawet na kolei, ale poszukiwanej nie zna- 


lazły. Nazajutrz Paraska odjechała do doma. 


Wówczas Smykowa, podczas gdy mąż był na 
słrżbie, poszła do piwnicy, zrabownła swej ofia- 


rze około 5000 koron, wykopała niewielki dół, 


gdzie, połamawszy jej nogi, zakopała ją twarzą 
do ziemi. Przydenptała potem ziemię i posypała 


miałem, tak, że ślad złrwodni zniknął. | 
Morderczyni jest kobietą ałych instynktów. 
Była karaną za oszustwa, lubila bawić się i tra- 
cłóć pieniądze, a przed niedawnym czasem mę- 
ża swego, ołca jej ezworga dzieci, denancyowa- 
ła w poficyi, że jest szpiegiem ruskim. Będzie 


skup gnieźnieński i poznański Likowski pisxł |we: ezerwień, czy amarant? a e hymnie naro- |ona oddaną sadowi dorażnemn. 


swkją „Unię Brzeską”, która pierwszą rzuciła 


dowym nikt nie myśli a hymnu tego wszak 


ŻARGON U NAS A W PALESTYNIE. Jak 


światło na wielkie dzielo misyjne Polski na Li- |nie mamy, bo „Boże eoś Polskę“ jest modlitwą | wiadomo, wszysey syomiści popierają u nas żar- 


twie i Rusi. Tu bracia Poplińscy i zaslużony 
statystyk i historyk Lukasiewicz wydawali 


e niepadlezłość, mazurek zaś Dąbrowskiego 
jest wyznaniem wiary, że niepodległość ta wró- 


gona i teroryzują rząd pałski, łeby go również 
uznał 'Tymezasem na zjeździe syonistów w 


swcgo „Przyjaciela Inu”, który z Łeszna pro- ci. Obecnie, skoro wróeHa, sądzę, iż należy, aby | Warszawie kaznodzieja łódzki Braude rzekł — 


mieniowat na cała Polske, tu maż niespożytych 
zasług Hipolit Cegielski pisnł swoją „Grana- 
tykę języka polskiego“, „Nauke paczyi”, które 
długo pozostały podręcznikami dla młodzieży 
polskiej, póki język pełski tolerowany był w 
szkołach publicznych. tu cicszący się powszech- 
nym saaennkiem ten uczony przewodniczył pó- 
źniej przez szereg lat „„Centralnemu Towarzy- 
stwa Gospodarzemu”. zasilał piama  swojem 


ecnnem piórem, zakładał „Dziennik Poznański”, |nego krajn do dzielnicy, która zrządzeniem lo- | 


a wkońcu stał się pionierem polskiego prze- 
mysłu, zakładając pierwszą w Polsce fabrykę 
maszyn rolniczych. Tu obok niego lub po nim 
pracowali tacy gramatyey polscy jak Antoni 
Małecki, Jan Rymarkiewicz, Popłińscy, uczeni 
jak Wojciech Cybulski, wielcy kaznodzieje i pi- 
sarze jak Janiszewski i Prusinowski, tu w 
pierwszym szeregu działaczy na polach nauko- 
wrych i obywatelskieh stali tacy Szumanowie. 
Węclewscy, Szulce, Matecey, Krauthoferowie, 
Kramarkiewicze, Brzezitscy, Jabczyńscy, Bi- 


Ę h : > a i ie te! i ini oa zyk 
monowie i tyłu innych, których nazwisk nie po- | mocą, ndniosła się telegraficznie do p. ministra jcił, krzyk 


dobna wszystkich wymienić; tu” później dzia- 
łał i pisał skromny gawędziarz Józef Choei- 
szewski swoje książeczki. które czytywał cały 
lud, oraz sweją w całej Polsce znaną, popular- 
ną „Mistoryę narodu polskiego", która była dłu- 
gie lata podręcznikiem w szkołach galicyjskich, 
póki jej z oportunistycznych względów z nich 


nie usunięte. W Poznaniu wreszeie żył i dzią-| 


łał pierwowzór warszawskiego Gebothnera, 
księgarz Konstanty Żupański który wydał 
wszystkie dzieła Lelewela i innych uezonych i 
pisarzy połskieh, i który w swym ręku skon- 
centrował cały ówczeamy poważny ruch wyda- 
wniczy. 

Tak sią to wtedy przedstawiała owa lekce- 
ważona do niedzwna i ośmiegzana „Beocya po- 
znańska”. 


Sosnowiec, 25 serpnia. 
W niedzielę po południu odbył się w So- 
Bnowcu w sali „Sokoła“ ałkrzymi wiec górni- 
ków, zwołany przez Polskie Zjednoczenie za- 
wodowe elrześcijańskich robotników. Jaż z0a- 


rząd ogłosił dwa konkursy: 1. na napisanie 
krótkieszo, wznioslego hymnu i 2. na skompo- 
powanie wspaniałej melodyj do niego”. 
NAUCZYCIELE MAŁOPOLSCY DLA WIEL- 
KOPOLSKI. Przeszło dwustu nauczycieli z b. 
Gralteyi zostało zaangażowanych do Poznańskie- 
go, a powodu znacznego rozwijania tama siesi 
szkół początkowych. Podobno nauczyciele har- 
dzo chęinie przenosza się z naszego wygiodzo- 


su mniej od innych ucierpiała. Niewątpliwie i 
'dla ostatecznego zatarcia różnie, powstałych 
|z biegiem czasu miedzy zaborami, to wzajemna 
| przenikanie się żywiołów z różnych dzielnie Pol- 
|ski jest rzeczą pożądaną. 

W SPRAWIE WYPŁATY ZASIŁKÓW. W po- 
niedziałek 25 b. m. kiikutygięczny tłum udał 
się do maristratu z żądaniem natychmiastowej 
wypłaty przyznanych jeszcza przez rząd au- 
istryaeki zasiłków. Prezydyum miasta. pragnąc 
chociażby tylko najbiedniejszym przyjść z po- 


skarbu Dra Bilińskiaro i gen. delegata rzadu 
|Dra Gałeckiego, z prośbą natychmiastowego 


przyznania przez rząd kredytu, któryby pokrył, 


zaległe zasiłki. 

NA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Tow. Obrony kre- 
sów zachodn. Polski wraz ze Jtrażą Polską i VI 
Kołem T. S. L. w Krakowie urzsdza we czwar- 
tek dma 28 b. m. po mieście i lokalach zbiór- 
ike na akeyę rztunkową Górnoślązaków. Wzy- 
wa się goraco ralxków o jak nazofarmiejsze 
poparcie tej akcvi. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Reportugr bieżącege (tygodała zapowiada w 
dziale dramatu przezabawna farso .,.Chrześniak 

wojenny“ (dm, we czwartek i w niedzielę 
wioesór), w dziale zaś oparetkowym wznowienie 
„Córki pani Aggot" (we środę 1 w sobotę). 
W piątek „Hrabia Lnksemburz* Lekar, z mi- 
strzowskimi tańcami pp. Koszutskich i Merlió- 
skiej. W próbach wznowienie doskonałej ko- 
medyi Przybyłskiego ..Wicek i Wacek“, „ATza- 
eyi" Levoux'a i Cami!le'a, oraz nowość Koełow- 
skiego: „Medal 3 maja“; w dziale operetkowym 
słynna „Księżniczka Trebizondy" Offenbacha, 
w wodewilowym wyborny utwór Amczyca: 
„Dwaj złodzicje”. 

WIELKI FESTYN pod protektoratem gen. 


| 


cznie przed godz. 4 po południu sala „Sokoła“ | Stillerowej i gen. Hallera na „Dom rodzinny“ 
wypełniią się szezełnie uczestnikami zgroma- jim. Tadeusza Kościuszki dła sierót po legioni- 
dzenia, których przybyło przeszło 2.000. Przo- stąch i żołnierzaeh polskich przy ul. Jagielloń- 
wodniczył obradom dyrektor szkoły miejsco- skiej i. 11, odbędzie się w niedzielę dnia 31 
wej Referat na temat „Obocne położenie klasy b, m. w Parku Krakowskim. Program nader 
przeującej w Polsee* wygłosł przybyły z Kra- grozmaieoay niespodziankami, obfity bafet we 
kowa delszat Zjednoczenia red. W. Hor.0- włxsnym zarządzie, oraz muzyka Hallerezyków 
wież. W dłuższym, bo blisko dwie godziny daje rękojmię, że festyn będzie atrakcyą tego 


trwającym: wywodzie, przerywanym huczmymi | sezonu. 
oklaskami, przedstawił mowea warunki, w ja-| POWRÓT KOŁONISTÓW T. ©. M. Koloni- 


I 

kich obeeme robotnicy w Polsce pracują. a |ści T. O. M. powracają: z Pewli Małej w środę 
wskieawszy, te jedyną ostoją robotniczą jest 27 b. m. o godz. 6.40 wieczór, z Katwaryj w 
orgamizieya, rouwinął program clirześcijańskiej piątok 29 b. m. o godz. 4.30 po poł, a Podia- 
organizacyi zawadowej Mowca wykazał różni- aów w sobotą 30 b. m. e godz. 6.40 wieczór, 
ce miedzy związkiem P. P. S., oraz Nar. Związ- + Barcie w sobotę 30 b. m. o godz. 8 wieczór, 
ku rod. a chrześcijańskimi I wezwał górników iz Jachówki w poniedziałek 1 września o godz. 
do wstępowania do ozganizacyi 14.30 po poł, ze Skawiec w sobotę 6 września 

W emio przemówienia referenta przykrył: xa f0 gods. 4.30 po poł. T. O. M. prosi, by rodzice, 
salę komanióci i soczaliści pod wedzą po. |wzeięśnie opiekunowie, oczekiwali dzieci na 
Aręiszewskiegae, który też zapisał się do dworen. 
glosa i w dłniszym wywedzie wiłował osb- MORDERSTWO W KRAKOWIE. W maca 
s pegi mag zi A z jintoraawany Rasin, Micka} Kinach, właściciel 
uiokracyi, zarzucajae jej spółkę z nar. dema. | kob 100 morgów grunta w Rzęezycy w pow. 
kraeyą, wrrszefe permszył sprawę sirajku w Rawa Reska. Dwa 29 ipea przybyła do Krako- 
Zagłębim, wz:wająe do wytrwmia w walce, wa żona jezo, Wetra Jewka Krach, 2 syno- 
uzuująe jedzok, ie moweaż de pezeprowadze- | Y4 Pirzką z zamiarem wystarania się © ekt 
nia strajku został bardzo uiecdpowiednio wy- | onacyę zwiók | przewiezienia do miejsca ro- 
bramy. 

Ciętą odpowiedź dał posłowi soeyalistyez- 
nemu red. Horowicz, udowadniając, że pan po- 
scel mie zma nawet dokładnie histeryi racha se- 


femego weżnego pocztowego, Pietra Bmyka, 
przy uł. KoHątaja Ł 6. Dniz Í sierpnia, gdy sta- 
rania o ekshumacye okazały 


się daremnemi, | 


jak donosi „Moment“ — „Ol, eo bedą się upo- 
minałi o żargon w Palestynie, są wrogami, któ- 
rych musimy zwalczać”. Tnezegół więc Polska 
ma być bardziej żargonowa, aniżeli Palestyna? 
Chyba dlatego, że tak sobie życzą Niemcy i ich 
cisi sojusznicy. 

WYRABIANIE WIZ PASZPORTOWYCH. Do 
tutejszej polieyi doniós? Sznaeł Seifert ze Lwowa. 
Że w kawiarm Elite przy mi. Gmodzkiej przebywa 
banda cszuetów, którzy pod pozorem wyrahiania 
wiz paszportowych wyłudzają znaczne kwoty od 
łatwowieruych. Między innymi wytedzili ad Sef- 
forta 1600 kor. od Chany Leder me Lwowa 800 
ikoron. Stwierdzono, że na czele szafki stał kelner. 
jBernard Vorzitner, który sią przyznał de winy 
i zeznał. że wizy załatwiał Jan Schiff, stały ość. 
a on tylko peśredniczył i dzietił sią zyskiem z 
I Schiftom. Vorzimera aresztowano. > 
| AWANTURY W SZYNKACH bywają i teraz 
czesto, gdy goście sobie podochoczą. mima. ża al- 
ikoko bardzo drogi. Ala niejakł Tózet Ryszko, 
120-letni przedsiębiorczy kicszonkowiec, wraz z to- 
|wąrzrszumi wyreżyserował w jednym » szynków 
lawanturą, bo beła mn notrzebsą do jego proce- 
idoru. Wśród opromuczo zamioszania, które wznic- 
ów i bijatyki wyciągnął om » kieszeni 


iniejakiemu  Modzelowskierau 4000 kor. i zbiegł. 
,Ryszko niedawno umknął z więzienia sailu kar- 
: nero. 


Z Polski l ze świała. 


PIERY'SZE OPACTWO W WOLNEJ POL- 
SCE wskrzasiła Stołiea Apostolska w kłaszto- 
rza O0. Cystersów w Szozyrzycu. Po wyborze 
pa tę godność dotychczasowego dłngoletniego 
Przeora Konwentu Ks. Teodora Mssiery odbyła 
się w dniu 20 bm. benełykeyn jedynego obe- 


enie opata na ziemiach puiekiek. Podniosłych 
ceremonij kościekrych, przypeminzjących w 


kona? ks. biskup tarnowski Dr. Leon Wałęga 
w otoczeniu bardre PNcznego duchowieństwa 
świockiego 1 zakonnego, w ebecności tłumnie 
zebranego luda, Htznych przyjaciół klasztoru 
i okoiicznych ziemian. Piękne kazanie eko- 
eumościowa wypowiedział s. Cisek, rektor 00. 
Jezuitów w Nowym Sacma. Po nroczystościach 
składał zebrani ks. Oprtowi serdeczne życze- 
nia. Liezne telegramy, jak u Ministerstwa W. 
R. 10. P. od ka. Przeorów Karmelickich, ze- 
branych w Piłźnie, od wiełu konwentów, osób 
duchownych i świeckich świadczyły o sympa- 
tyi, jaka sie cieszy ks. Opat Teodor Magiera 
ji klasztor O0. Cystersów w Szezyrzycu. 

| WIEC W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA 
|W CHRZANOWIE. Staraniem krak. Tow. o- 
brony kresów Polski edbył się omegdaj w 
Chrzanowie, pod przewodnietwem mec. Smole- 
nia, wiec, w sprawie matychrniastowej pomcey 
i ochrony polskiej ludności na Górym Śląsku, 


mordawamej i więzionej przez bandy krzyża. | 


ckiae. Wyczerpujący referat o znaczeniu Śląska 
i dta pmństwa polskiego i o położeniu polskiego 
fadd ha Slasku przedstawi sekretarz Tow. obr. 
zach. kresów Polski, sedzia Żytomierski. Przy- 
jato jednomyślnie rczolucyę analogiczną do u- 
ehwalonej na wiecu krakowskim. — Zainicyo- 
| wana skłułka dała natrełmiast 682 K, oraz 
znaczną ilość środków żywności: nadto wiele 
osób zgłosiło gotowość przyjęcia do siebie u- 


| cehodzeów. Utworzy” się też zaraz Komitet z ks, | 


Bytomskim na cae.o. 
TEATR TURSIEGO NA PROWINCYŁ 


b. r. zmarł w tutejszym szpitalu op'demicznym Popułarwy smtor i artysta, p. Stefan Turski, | 


z końcem b. m. wyrusza ze swoim zespołem 
ina deroemry jesienny «brand (elsi. Artyści 


'a smiorem ma carlo odezrają po raz PÓETWSZY | goryrietyrzną amitacye w Polsce F 
*'areywrsofą komedyvę p. Turskiego P t. „OT ko- 


biety, kobiety!“ Tournee obeiinwje: Nowy Targ 
21. Zakopane 28, Bechmia, 30, Tarnów 31 b. m. 


dzionege. Kobiety zamieszkały chwilowo u zna. Nastepnie: Debiea, Nowy Szer, Grybów, Gor- | dta dzisiejszych rzędów w Polsce a najs 


fiee, Jaslo, Sarok, Sembor, Drokobycz, Bory- 
"sław i t. d. 
ZBRODNICZA AGITACYA UKRRARCÓW. 


Gdy powrócHa synowa dopiero co zamordowa- 
nej i spytała, gdzie matka. potworna kobieta 


cyalistycznego, gdyż powoływał się na fałszy- 
we dame. nato recwiał bajką o sojuszy chrześć. 
dcmokracyt z mar, dsmokracNą. 


miały edjechzć do domu, tymczasem tegoż dnia, |Lwowsk« „Gaz. Poranna“ pisze: Z calkiem pe- 
od chwili, gdy Kinachowa wyszła ze Smykową | wnego źródła otrzymałisazy informacyc a wiel- 
z pokoju do kuchai, jaż nikt z demowników |kiej akeyi zach. Ukraińców, zdążającej do wy- 
jej więcej nie widzfaŁ Na skutek doniesienia głodzenia ludności połskiej w Gafieyi wsebe- 
mt Kimach z Rawy Ruskiej rozpoczełi a- dniej. Od jakiegoś eznzu kręcą sio PA wsiach 


można u nich me kupić. Władze kompetentne 
powinny zbadać dołkiadnie tę robotą podziemną 
Ukraińców i speraliżować ją póki czas. 
PRASA UKRAIŃSKA ZMARTWYCHWSTA- 
JE. Dzienniki lwowskie donoszą, że po dlugich 
konferencyach z władzanń j jnemł 
i wojskowemi wznowią 
wydawnictwo swoje następujące pisma ukraiń- 
skie: „Nasza Meta“ pod rodakcyą p. Starosol- 
skiej; „Swoboda“, pismo polityczne, popularne 
dia włościan, pod redzkcyą ka. Jarosława Le- 


admimietracy 
w najbliższym erasłe 


wiekiego i „Wpered” pod ds redakcy 
Wszystkie te pisma drakować się H będą w aj 
kami „Dih“. 


STRAJK POWSZECHNY KINOTEATRÓW. 
Na ostaśniem posiedzenie Rady miejskiej we 
Lwowie uchwalono podwyższyć dodatek 
gminny od biletów kinowych, oraz podnieść 
opłate za Świaśło elektrycane, co wywołało 
poważne zaniepołrojemie wóród właścicieli ki- 
noteatrów we Lwowie. Uchwałą tą czują się oni 
ciężko pokrzywdzemi i zagrożeni w egzysteneyi 
svojej, 2 na dziś zwołane jest ogółne zgroma- 


dowiade jeBzy, „zamierza ją, osi urządzić strajk 
powszechny kin, aby zadokumentować wyrzą- 


droną im krzywdą. Jakkolwiek zwolenników 
kim jest bardze dużo, zwłaszcza wśród nsas la- 


szych konfliktów państwowych. 
PAŃSTWOWE GIMNAZYUM REALNE W 

SKOCZGWIE. Komisya szkolna Ksiestwa Cie- 

szyfekiego przystaniła, 


wykładowymm w Skoczowie. 


Niebawem ma się tu odbyć wielki zjazd chicp- 
ski polityczny, na który mają przybyć włościa- 


wie sejmowi stronnictwa ludowego. Poslano ta- 
kie zaproszenie posłowi Dasryńskiemn, którego 
obecność na zjeździe myrmażzna jest ra nicodzo- 
wną. Na zjazd ma zjechać 10.000 chłopów. 

PARCELACYA MAJĄTKÓW. Z wiarygo- 
dnych źródeł informują „Ziemię Sieradzką*, śe 
z początkiem sierpnia r. b. rozpoczęła się w 
myśl uchwały sejmowej pareslacya dóbr maio- 
raekich w pow. wiełuńskim, która potem nastą- 
pi w Sieradzkiem. Parcelacyi podlegają naste- 
pujące majoraty w pow. wieluńskim: Bdleała- 
wiec, Chruńcin, Wiewiórka, Sokolniki, Czastary, 
Przywory, Mieleszynek, Mokrosko, Kamionka, 
Piehliee, Łęki Kadłub, Micrzyce, Cisowa, Kicz- 
machowskie, Lawisna i Kopaniny. Pierwszeń- 
stwo de kupna ziemi będą mieli bezrelni i mało- 
rolni. Najmniejsza działka wynosić bedzie 12 
morgów. Zapisy na kupno ziewi przyjmuje w 
Sieradzu komisarz zieraski, p. Br. Piotrowski, 
a w Wiełuniu komisarz ziemski p. Srlager. 


dy miejskiej na % radnych: 14 żydów, a tylko 
19 Polaków. Na pierwazem posiedzeniu nowej 
Rady Polscy demonstracyjnie opuści sale, pro- 
testując przeciw zażydzaniu władz miejskich. 


dzenie właźcicieh tych instytunyi i — jak siej 


mie z różnych dzielnie Polski, a również posło- mia, 


SECESYA POLAKÓW Z RADY MIEJSRIEJ |zolueyi Między lanero) domagają się sør 
W Kolnie w gab. łomżyńskiej wybrane do Ra. jjak załatwienia 
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pł żudnych towarów na tagi a i na wel nie| W tych dniach u zastępcy Komisarza gene- 


ralnego zjawiła się dolegacya muzułmańska. 
Powitawsry w serdecznych słowach władzę 
połską, która niesie ze sobą uwolnienie od boł- 
szewickiej hordy, delegacya obiecała wzpółu- 
dział w pracy około odbudowy kraju. 

Zmalozione rozkaz, w którym zarządzono 
przygotowania dla zgromadzenia Polaków w je- 
dno miejsce, ażeby w chwili wejścia wojsk poł. 
skich masowo wymordować zebranych. Niespo- 
dziane wkroczenie wojsk naszych do Mińska 
uratowało tysiące istnień ludzkich. Bołszewiey 
zdołalł tyike zabrać około półtora tysiaca Po- 
laków, jake zakładników, których wywieziono 
jeszcze ma kilkanaście dni przed zajęciem 
miasta. 

OGRANICZENIE IMMIGRACYI DO ST. ZJE- 
DNOCZONYCH. Wied. Biuro korespondencyjne 
donosi z Libawy, że posłowie amerykańscy 
Joona | Ohermaa w Izbie reprezentantów 
wnieśR projekt ustawy przeciw lmmigracyi do 
Amerykd przez dwa lata. Pe upływie dwu lat 
mają być dopuszczone do przyjazdu te osoby, 
które eświadczą, że chcą żostać obywałtelumi 
amerykańskimi. 


Zawiadomienia i komunikaty, 
POSIEDZENIE KOMITETU GÓRNO-SLASKIE- 


dowych, strajk taki nie wywolałby poważniej en gy Towarzystwie obrony zachodnich kresów 
A RCM 


} się w piątek d. 29 b. m. e potz. 
6 wieczoram w lokalu Towarzystwa, nl. Dunzjew- 
skiego, hotel Krakowski, II p., 22. Ze względu ug 
wypadki ma Górnym Ślesku i potrzebę natychmia- 


Szy na podstawie upowa. jstowej akoyl ratunkowej nprasza sią członków © 
źnionia Rady Narodowej, do założenia państwo- |l 
wage gimnzzywm remnego z połskimięzykiem fy 


ak najliezniejsze ybycie. 
BIURO PORADY I POMOCY DLA RODAKÓW 
GÓRNEGO ŚLĄSKA mieści się w Krikowis, uł 


Dunajewskiego, hotel Krakowski, IM p., 22, Towa- 


ZJAZD CHŁOPSKI. Z Warszawy donoszą: |rzystwo obrony zsehodnich kresów Poaki, tels 


fon E 

ZGROMADZENIE NAUCZ, MUZYKL Komitet 
organizacyjny Tow. narczycielł muzyki zawiada- 

że w środę d. 27 b. m. e godz. 6 wiecz, 
odbędzie mię w sali Instytutu muzycznego przy ul 
św. Anny walne zgromadzenie nauczycich | nao- 
czycielck w celu omówienia i ustalenia taryfy za 
lekeye w padchodzacym roku szkolnym. 

WPISY de szkoły kciewu prof. St, Bursy (ul 
Kapucyńsku J} 3) rozpoczynają nie od poniedział- 
kn d. 25 b m. codziennie od 4—6. 

WALNE ZGROMADZENIE konstylunjące Zwis- 
zku polsk. Stow. urzędników państw. z akadam$- 
ckicm wykształceniem w b. zaborze austr, očhę 
dzie mię 8 września b. r. w mwi Kasym. i Kożu 
Irteracko -artystycznego we Lwowie o godz. 9 rane. 
W razia b kempłotu w godzinę później. 

BGZA”ZINA KWALIFIKACYJNE ma nauczy- 
cień szkół ludowych pospolitneh przed komisrą 
egzaminacyjną w Bonhni rozpoczną się dnia © paź- 
dziernika b, r. Podania, zaopatrzone w przepisana 
dokumenty, należy wnosić przez Radą 
szkol. okr. Zo) do dnia 1 paźfzi be 

WIEC STRÓŻÓW, który się odbył % h m. 
zgroza licznych je RE ek ui 
prozos mivke, P. 
rat o sgtogunkać z rk yj 7 Sai 
nowiki referował o działałności Sejmu I organizm” 
cyzch w kran Po dyskasyt uchwalone = 


ustawy Gw s- 
! orzgeńzacył suwe 


łów w S 
sia jednolicie w 
stróżów. 


dowej 


OTWARCIE TEATRU WIELKTEGO W FO |Na zywa dm uhodików s a din doegi 


ZNANIU. Z Poznania donoszą: Na mocy uchwn.| w 


naszócu dza 
Y magiwan meski katy Gzy | ar L raa Enae na e 
R kaz Miecza 


Teatru Wielkiego miastą 
b. m. o gods. 1% w połedwie roziegna i po 
raz pierwszy w tym teatrze dźwięki „Mazurka 
Dabrowskiego” i po raz pierwszy przemówi 
„Nłowo polskie" w nrologu, napisanym przez 
Jana Kssprowiera. Wieczorem tego samego 
dnia dane bedzie pierwsze przedstawieme ope- 
rowe. które wypełni nieśmieztdna „Hałza” Mo- 
niuszki. a następnego dnia, t. j. 1 września, 
|pierwsze przedstawienie dramatu „Zemsta za; 
mur graniczny”. Obie te sztuki wypełni reper- | 
tuar pierwszego tysodmia. nazwanym „Tygo- 
dniem otwarcia". | 
NA JAKIEJ PODSTAWIE AGITUJĄ MEM- 
CY. Szalonz agitacyę przeciwke Polsce rozwi- 
jaj} Nicmey na Cór. Śląsku i ra Mazurach 
wschodnich. Szkalują. ani rzad polski, armię, go- 
spodarkę połską, a materralu do tego dostar-; 
czają im... źródła połskio. Miedzy imnemi dostar-" 


czyła ia znakomitego argumentu filozwa pol 


skiego Białogo Kravża, z której wyjęte i poda-, 
ne po polsku i po niemiecku zdanie „Nasi żoł-, 
nierze bez koszuli na froncia. niech każdy po-. 
može“ wybornie im sie przydało. Zdanie to kvie 
istotnie miezręcznym nietaktem, który nas kom-| 
promitował. Weiąż joszeze nam się zdaje, żej 
wyżebranemi staremi szmatami można zaaya- 
trzyć armię! O koszule dla żołnierzy ma dbać, 
rząd, a nie pięć ezy diesieć kamitetorrych pań 
i jes fabryki wie moga Motiany dostancyń.! 
może ją rząd rekrrirewać, Rekwiromzii Niemty, 
Austryacy i Moskale, mógł rekwirować red 
'polskL Poratem Niomcy zużywają przewaźwie 
matara) poki ńestarczeny im mirstetr przez! 


socyzkstyrn- 
ną prase. Powcłnh stę ma „Robotnika”. które- 
go też czosto cętuja. praytaczajse wietelke ktk- 
ty, ale także i ton patetyczny, pełen pienawiści i 
żony 
|pazróżkami. Za polską prasą socyalistyczną 
NMicmcy rzkeają się przedewszystkiom na pe 
zaańską Radę Naczelwa  otcormiają wowka 
wielkonelskie i Dowbor Mnśnieviewo. rorwodzą | 
się nad klerykslizmem Wielkono?sti f rzekomym 
„rządem krata“. 
Z MASKA LITEWSZIEGO. Kresowe biuro 


f 


a” 


tung 6 h CFA 


zajmowała trupa niemiecka, otrzymał nazwą bai a 
To s żył H. Komaniszynowa 


Reger'nar miejskłee teatru powezeck "czt 
Wtorek: „Chrześniak wojcuny”, 
Środa: „Córka pani Angot“. 
Gzwartak: „Chrześniak wojenny". 
Piątek: „Hr. Luksemburg“. 

Sobota: „Córka pami Angot”. 
Niedaiela po pol: „Czartoweka lawa“, 
wieczorem: „Chrześniak wojenny*. 


edia, — = Eaa 


JAlęgigentiw weins nkół tettainzeych 


Krakowskiej Wylszej Sakoly Przemysłowej i innych 
rawnorzędnych Zakładów, 


Kołedzy! Polskę zmartwychwstałą czekają wil- 
kie zadania, do których potrzeba wielotysiceznej 
ars?y pracowników, a przedowszystkiemm nas teche 
ników. Równocześnie powstaje nowe ustawoda- 
stwo, które Berlzie okresłać nasze prawa i nzsne 
obowiazki, które, niestety, dotychczas nie bę 
sprawiedliwie określane. Jeśli mamy godnie sp 
nié msze obowiszki i wzyskać należne nam pra- 
wa, musimy przedewszystkiem jak najrychlej zor- 
ganizować się i stworzyć Związek, któryby stał 
na straży waszych iażerecsów. Musimy mieć prie 


shd nawzych mił i w tym cela grono absolwenm» 


tów wyższych szkół przemysłowych po wzaje- 
mne PO się zawiazsło w a 

tymaaasowy Komitet orpaniencyjay: Arch, J, Bu- 
rzydski, int. fnt, J. Troutier, W. Ogsior, Śełemit, 
kiarim. Moruwr:j, K. Kinza, Szezerski, L. Cho- 
ży i Wiśnicki. 7 

Cclom zjazdu będzie: 
techntków abaoiwantów 


1) Zrzeszenie wazyztkieh 
środ nich naem 
E OTa 


p jwaorzęcm przez ra 
H sowa. śoodabiw pania techańcznewo © 
j tegoż. 5) Zulożenię relasntego Oruna 
+0 


waro. 4) Referaty fachowe. 5) Koeperrtywa 
Hiiti w jg stkich Eołcegó F 
jpraezaza wszystki ołegów o zgłz- 
aż się poł zdreser: Sastra“, Rynek |. 1%, 
z ems mzwiałia, obecnie zajmowanego BLIO 
wiska, churuktome i ezy weżmie udział w zjeździe, 
ewcntimitnie z ekim roferntem. 


MŁ PN - 4 = Tm YTY RP a, | 


NABZWYCZAJ 
wiejiuatwia jące 


MYDŁA „BONGREĆ 


ale pokonały go posaine dźwięki „Rety™ Ko-' 
noprickiej, którą zgromadzenie zakończene. 


jacyś tajmi emisaryusze i zakzaują ladności ru- 
skiej sprzedawać zboże Polakom: be w tem spo- 


ł 


gołenia „SEAYISG SEICE“ poltea 
W. DOBROWOLSKI 
Fabryka perl, kosmetyk i mydel taaletowych 
w Warszawie, uk Chmisina £Ł. 82. 


Podpisjeks polską pożyczkę 


i 


ł 
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Nauka, literatura, sztuka.. 


R. POLLAK. „Wyprawa skantów śląskich 
przez Orawę i Tatry na Spisz“. Lwów, 1919. 
Nakładem Książnicy Polskiej T. N. 8. W. 

Książka p. R. Pollaka wprowadza czytelnika 
w zamało Polsce znany Śląsk Cieszyński, z któ- 
rego najbardziej szarej części, z Orłowej, rusza 
drużyna gimnazyalna skautowa, pod przewodni- 
ciwem swego  profesorą (autora omawianej 
książki) na uroczystą wycieczkę w poprzek 
Karpat, Orawy, Tatr, Sipszu i Pienin, zapozna- 
jąc go z urokiem i krasą tego szmatu polskiej 
tiemi i bujnością jej historyi, przedstawiając 
zetknięcie gorącej duszy ludu śląskiego z drze- 
miącą jeszcze narodowo. ale pierwotną i wrażli- 
wą duszą Orawiaka, czy Spiszaka. Z kart jej 
pozna czytelnik te okołice ziemi ojczystej. Opi- 
sywane obszary pozna lepiej, niż niejeden, któ- 
ry sam tam był, ale nie był przygotowany po 
harcersku do zwiedzania ich; nauczy się podró- 
żować po kraju, widząc, jak się do wycieczki 
opisywanej przygotowali skauci śląscy i jak 
podczas niej żywo i serdecznie chwytają wszyst- 
ko, co ich łaczy ze stronami dotąd nieznanemi. 
I nietylko przeżycia opisywane interesują w tej 
książce młodzieży; uderzyć musi każdego spo- 
sób, w jaki je sympatyczni wędrowcy przeży- 
wają: sposób wskazujący czytelnikowi możność 
ziobycia podobnych wrażeń w zupełnie innych 
okelicznościach, sposób poznawania którejkol- 
wick innej strony ziemi naszej przez piesze wy- 
prawy młodzieży, czy w towarzystwie młodzie- 
ży. Fo ta młodość szczera, a żywa, naiwność 
pewna i zapał właściwy tylko młodzieży, to 
najbardziej charakterystyczny rys książki: za- 
lety te umfiłają. przykrości, które się zdarzają 
aczywiśeie i w tej podóży; one też nadają spe- 
cyalny ton całości. 

Książka w całej pełni zasługuje na to, by ją 
czytać w całości. Niech ją czyta młodzież z bi- 
blieteki szkolnej i drużynowej; niech zapozna 


się z nią każdy, kto urządza wycieczki z mło-: 


dzieżą, a ręczę, że nauczy się niejednego, choć- 


by mu wcale nie chodziło o Tatry, ani Pie-| 


ninyz do pogadanek krajoznawczych o okoli- 
cach opisywanych i ludności na naszych kre- 
sach południowo-zachodnich, tak dziś aktual- 
nych, książeczką także dostarczy materyału; 


ko:nu mie chedzi o takie szczegóły, czytać ja! 
może jako taki sobie opis podróży z pewnemi! 


przygodamie nikt nie bedzie żałował. że ją 
vigt do ręki, nicjeden do niej wróci. Zazna- 
3 mienie gię z „Wyprawa skautów“ walną od- 


«mit ziemi naszej i wzmożeniu miłości Oj- 
tzyzny. AL Makowski 


CECYLIA NIEWIADOMSKA. Czytanki dla 


szkół początkowych na T. II, IU i IV rek nauki. 
Nakł. Gebethnera $ Wolffs. Warszawa. 1919. 
Zasłużona autorka, znająca wybornie duszę 
dziecka, w powyższych czytankach zebrała u- 
miejętnte z literatury pełskiej, a pocześci i pi- 
śmiennietw obcych. wazystko. co dziecko w 
szkołach początkowych w wieku od 6-go do 


10-70 roku życia może zainteresować, eo może ` 


rozwinąć jero umysł, uszlachetnić serce, na- 
tchnać mRożcią Boga i rmy, wzbudzić za- 
pal da onosk, wye „Ou: 
tanka dla 1 H klasy jest jednotomowa; czytan- 
ka dla IŃ i TV kl. dzieł się na dwie części. 
Wszystkie są obficie ilustrowane. Stosując się 
do rozwoju nmysłowego dziecka. dała autor- 
ka najmniejszym swym czytelnikom wierszyki, 
bajeezki f powiastki odpowiednie dla teh wie- 
ku. Dzieci na IIT i TV wieku ranki otrzymały 
wyjatki z pism Mickiewicza. Anczyca. Pola. Ko- 
nopniekiej Lenartowicza. Kasprowicza, Sien- 
kiowicza. B. Dyakowskiero. Prusa, Skargi. Ry- 
dla. Revmonta. Niemcewicza. Kraszewskiego. 
wierszyki autorki. oraz wyjątki prozą i poezye 
wielu innych pisarzy. W wviatkach veh u- 
wzgjędniona iest historya Połski, geografia, 
wiadomości z history naturalnej i t. p.. a no- 
przez wszystkie ustepy prozą i wierszem niby 
nić złota. nrzewija sie utwory najznakomitazych 


polskich n'sarzy. które hudzą w seren dziacka ' 


miłość Oiezyzny. Narodowe wychowanie dzie- 
c w szkołach poczatkowych było głównym ce- 
p ujac w iej pracy pedagogicznej. zawar- 
ej w vch «megen książkach. Nie watpi 

i kaia 'h. Nie watpimy też, 
że mina W.R. 1 Qśw. Publ. zwróci u- 
ware na czyłankł n. Niewiadomskiei | poleci 
je do nvtku w szkołach poezatkowych. E.Z 
— l 


e 
O pomoc dla Górnoślązaków. 


Towarzystwo obrony Polski w 
jącą odcawę: 

Rodacy! Ś;łąsk Górny w mieni 
górnośląski ad kilku SE R "i 
i dręczony w nieludzki sposób przez Terken 
skie hordy, hordy pruskiego „Grenzschutzu* 
po: mogąc dłużej znosić ndręczeń, doprowa- 
zony do rozpaczy, chwycił za broń i w wie- 


lu miejscach 
iSi w ztachy „„Grenzschu- 


Niemcy jedask 
wyposażone obficie w 
środki techniczne, podczza Poski 
że im przeciwstawić tylko =. Rag sa 

Opanowawszy miejscowości wykonują sio 
cze pruscy masowe rozstrzełania i mtoa. 
nia, wywożenia w głąb Niemiec polskiej | 
mości, nie oszezędzając ani kobiet — ani 
ci — mienie zaś rabują i niszczą. 

Olbrzymie masy ludności polskiej uchodzi do 
b. Galicyi i Kongresówki — szukając tam 
sehronienia. 

Ludneść ta wygłodzona, wynędzniała, bez 
środków — zbiegła w tem, w czem była, po- 
trzebuje natychmiastowej j wydatnej pomocy 
od całego społeczeństwa, aby się uratować od 
śmierci głodowej. 

Towarzystwo 


ydało następu- 


obrony zachodnich kresów 


„Bł.U5 NANUUU" a Gm. Zł Sierpnia 1919 roku. 
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|Polski zoreanizowalo kemitęt raluskowy Wa  Zoracainy się również z prośbą do wszyst- |erzedstawiciel raluisteryum pracy ośw cuczył 
niesienia pomocy tej nieszczęsnej ludności kich Ks'ęży Biskupów polskich i duchowień- imieniem rządu, że zgasiza się na żądania gór- 
i dlatego zwraca sie z gorącą prośbą do ca- 
łego społeczeństa polskiego o pomoc. dzić składki po kościołach. |mysłu i handlu i imicnim swego ministeryum 
Qdwożujemy się do uczuć litości, solidarno-/ Z tym samym apolom zwracamy się do | założył protest przeciw ugodzie, w następstwio 
świ narodowej i patryctycznej ofiarności roda- wszystkich władz państwowych autonomicz- |czogo salę obrad opuścił W ten $posov wy- 
'ków Malopolski. — Niech każdy wedłe możno- 'nych ovaz gmin wiejskich. liworzyła się sytuacya bez wyjścia. 
ści przyczyni się do ratowania braci śląsk'ch, | Składki przejmują wszystkie Pedakcye | Na kopalniach pracują urzędnicy i sztyga- 
„czy to datkami pieniężnymi, czy to ofiarując skich pism w Krakowie, oraz Towarzystwo |tzy. Wydobywają oni dziennie do 16 wagonów 
, rodki żywności i ubrania dla tych braci, któ- | obrony zachodnich kresów Polski w Krako | węgla. Nadto w ostatnich dniach zgłasza się 


stwa, by raczyli w swoieh dyecezyach zarzą- | ników. Na to powstał przedstawiciel min. prze- | 


gł 
rzy mimo sześciowiekcwej rozłąki z Polską. | wie, ulica Dunajewskiego, hote! Krakowski, 


|obruny narodowe 
lwowaktego 


„mimo szalonej germanizacyi przez szkołę, kler JI p. p. 22, telefon 2490. 


pruski, urzędy i t. p. nie dali sobie wydrzeć 


"wiary i języka swych przodków i Śląsk ape | 


uratowali dla państwa polskiego. 


Chaos na 


Wiedeń, P. A. T. „N. Fr, Presse” donosi z 
Budapesztu, że od chwili ustąpienia arcyke, 
,Józeta i rządów Friedricha, nastąpity tam sto- 
sunki chaotyczne, Jak wiadomo, premier Frie- 
drich na życzenie przedstawicieli ententy dalej 
prowadzi sprawy państwowe. Zwolennicy Frie- 
|dricha interpretują to w ten sposób, że Frie- 
'drich i nadal będzie miał głos przy rozwiązaniu 
"przesilenia i będzie prowadził rokowania. So- 
'zyalni demokraci oraz przeciwnicy Friedricha 
ls zdecydowani nie wchodzić z nim w Żadne 
"rokowania. Chaos powstał stąd, że po upadku 
arcyks, Józefa į gabinetu Friedricha każda par- 
jtya polityczna na Węgrzech przedstawiła 080- 
misyi emtenty bae swoich kandydatów. 
,Socyalni demokraci żądają dla siebie dwóch 
tek oraz większej ilości sekretaryatów stanu. 


| ARCYKS. JÓZEF SIĘ TŁÓMACZY. 
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wien. Tagblatt” 


| 
jzapownić, iż nie doezodł do władzy przez za- 
mach oficerski. Partya oficerska — oświadczył 
arcyks. Józef — stoi wprawdzie za mną, jed- 


ta yo 18. 


[i 


Morgenthau w Krak 


zamieszcza wywład z arecyks, Józefem. Oświad- | warzyszom de niedzieli południa 706 doniesień 
(czył om, że ani chwili nie żywił tendencyi mo- |o mozderstwo. Nowy rząd państwowy uważać 
narchistycznych I może z czystam sumieniem | będzie wszystkie przez Bele Kuhna zarządzone 


| 
*Żytomierski, sekretarz. | 


Za Zarząd Towarzystwa: Ks. Rzymełko, prezes. 
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Wegrzech. | 


nakże potrzebowałem jej do stworzenia nowej | 
armii węgierskiej, Dalej zaznaczył arcvka. Jó-| 
zef. że wycofuje się zupełnie z życia puhliczne- 
po, zajmie się gospodarstwem oraz pisaniem 
history! wajny. 


RADOŚĆ WĘGRÓW PO USTĄPIENIU ARG. | 
JÓZEFA. | 
Burareszt. P. A. T. Rumuńskie Biuro pras. | 
donosi z Budapesztu, że abdykacya arcyłs. Jó- , 
zefa przyjęta była przez eala lmilneść z entuzy- 
azmem. We wszystkich kołach ludności ujawni- 
ło się zadowolenie z powodu upadku rządów 
monatchistycznych, 


| 
| 


U 
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POCIĄGNIĘCIE DO GDPOWIECZIALROŚ 
KARNEJ BELI KUHNA. 

, Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 

z Nauen, Wedle doniesienia „Daily Maŭ“ z Bu- 

dapeszin wniesiono przeciw Beli Kuhnowi i to- 


CI | 


j 


ji 


egzekucye za pospolite mordorstwo i cdpowie- 
dnio karnie je będzie traktował. 


cyalnej komisyi pod przewodnictwem nbasa- 
| dora Cambona. Decyzye komisyi Cambona 


| Kraków. P. A. T. Jak się dowiadujemy, przy- ; mają już zapaść w dniach najbliższych. Osta- 


|dem do Krakowa amerykański senator p. Mor- 


gentha wraz z gen. Jadwinem i pułk, Beysem, | 


ora sokretarzami, 


arzysługę znajomości kresów, lepszemu po- | bywa dzłó wieczorem z Czestochowy samocho | tno komis 


ya ta wysłuchała w sprawie Cie- 
szyńskiego p. Romana Dmowskiego, oraz 
| polskiego posla w Pradze p. Stanisława Pa- 


P. Morgenthzm, który chcąc sią zapoznać ze teka, 
stosunkami społecznymi i miastom Krakowem : 
jzabawi tu do środy, poczem udaje cię w kie- |W SPRAWIE NOWYCH PODRĘCZNIKÓW 


runka Przemyśla. 


Treci wiet IWoWSKI w okranię 6. Slasha. 


i 
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SZKOLNYCH. 
| Lwów. P. A, T. Z Rady szkolnej krajowej 
| otrzymujemy następujący komanikat: Z powe- 
'du licznych zapytań wyjaśnia Rada szkolna 


Lwów. P. A. T. W dniu wczorajszym odbył Mr%j0wa, że dotychczasowe podręczniki dia 
się w dziedzińcu ratuszowym trzeci z rzędu SZKÓŁ ludowych 4-klasowych (elementarz, Szkół- 


wiec na znak protestu przeciw ohydnym gwał. K% część I, GI, IV, oraz druga i trzecia ksią- 
tem Niemców. Wiec zwołany przez Komitet K% do czytania) zostały wycofane. W ich miej. 


stwa ma wszystkich ster 
stwa i przeobraził się w wspaniałą manitestacyę 
parudową, 

Pierwszy przemawiał w gorących słowach 
ks. dr Dziędzłelewicz, który zaznaczył, 
że po wielkiej wojnie światowej nadchodzi 
drugi okres walki, o wiele cięższy, w którym 
bratać się musi pracownik intelektualny z rẹ 
kodzielnikiem, aby stanąć w zwartym szeregu. 
Wyraził hołd górnośląski robotnikom, którzy 
są niejako gwardyą robotniczą, dającą najwię- 
cej pracy. Przemówienie swcje zakończył sło- 
wami: My kresowcy dobrze rozumiemy niedo- 


lę dnia, nie idziemy za podszeptiami na karko- | 


ls 
j zgromadził tłumy obywatel- ! a 


|kę część I, IM TIV, które 


drukuje Zakład narodowy im. Ossolińskich 
ręczniki zastosowane do nowych warunków 
politycznych, a mianowicie Elementarz i Sukół. 
z no okiem 
szkolnym wprowadzone będą ułetylidł w sako- 
łach t. zw. typu wiojkłego, leos tukże w sgleo- 
łach miejskich zamiast przestarzałych czytanek 
dotychczasowych. 

Otocna reforma podręczników nie jest osta- 
teczną, lecz tyłko przejściową, obliczoną na 
czas najkrótszy (rok, najwyżej dwa lata). Pra- 
ca zaś około definitywnej reformy podręczni- 
ków postępuje w dalszym ciągu. Druk książok | 
na rok 1919/20 jest na ukończeniu i w najbliż- 
szym czasie zostaną Książki rozesłane na pro- 


r 
i 


jłomne szczyty, lecz za głosem polskiego naro- , wineyę. 


dowego sumienia. 


Górnym Śląsku i przyczynę wybuchu powsta- 
nia. 

Następny mowea Piwowarczyk, robo- 
tnik, w porywających słowach zapewniał, że 
proletaryat polski upomni się o śwoją krzywdę 
i krwią potrafi oczyścić Śląsk z brutalnego Pru- 
saka. W imieniu Związku narodowego robotni- 
ków zgłosił rezołucyę, że proletaryat polski 
piętnuje wobec całego świata cywilizowanego 
igwalty i mordy popełniane od roku na bezbron- 
„nej ludności polskiej w byłym zaborze pruskim, 
,szle górnąślązakom hołd i braterskie wezwanie 
do wytrwania i zarazem wyraża łączność w 
walce o najświętsze prawa luda polskiego. 

Potem przemawiał jeszcze p. Bartosiń- 
ski, który w imieniu Komitetu obrony narodo- 
wej odczytał rezolmcyę identyczną z uchwalo- 
ną na wiecu niedzielnym kolejarzy. Odśpiewa- 
niem „Roty“ Konopnickiej wiec zakońezono. 


sw. Garawa Galicyi wschodniej i Cibszyńs*iego. 


Warszawa. (Telefonem). Jak głoszą ostatnie 
deniesienia z Paryża, sprawa Galicył wscho- 
dmiej wchodzi w ostateczne stadyum 10zstrzy- 
gnięć, Statut autonomiczny dla Galicyi wscho- 
dniej, który opracowuje subkomitet pod prze- 
modnietwem francuskiego generała Leroud, 
jest już prawie gotowy. Delegaci połscy, pos. 
Jan Dąbskii Dr. Loew'e'n'herz, którzy 
Przybyli do Paryża, odbywają codziennie w 
đelegacyi polskiej pokojowej narady, dotyczą- 
1 spraw Galicyi wschodniej. Również sprawa 
| uak a Cieszyńskiego znajduje się w 
przededniu rozstrzygnięcia. Powierzono ją spe- 


Z kolei przemawiał p. Jan Przybyła, któ. okólnik 
ry, jako robotnik śląski, opisywał stosunki na planów naukowych w szkołach ludowych, śre- 


Równocześnie wydała Rada szkolna krajowa | 
podający wskazówki co do zmiany ` 
dnich, zawodowych i seminaryach nauczyciel- 
skich. 
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Barbarzwńskie eotrzeliwonia svon czzez Prerstóg 

Dziedzice, (Telefonem). Dnia 25 b. m. rano 
o godzinie 6 szyb tutejszy „Silesia* ostrzeliwa- | 
ła urtylerya pruska z karabinami maszynowy- 
mi od strony Goczałkowice. Wsród ludno- 
ści wybuchła panika. Robotnicy nie chcieli zjeż- 
dżać na dół, 


Samoloty niem. Bad terytoria Palsti. 


, Oświęcim. P. A. T. W sobotę nad ranom po- 
jawiła się nad terytorywin Rzeczypospołitej pol- 
skiej we wsi Gorzowie (pow. Chrzanów, 6 km. 
od Oświęcimia) eskadra, złożona z 5 samolo- 
tów niemieckich, które, krążąc nisko, ostrzeli- 
wały gęsto z karabinów maszynowych koncy 
patrol żłandarmeryi polowej. Strat nie było ża- 


ZADOWOLENIE NIEMCÓW. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber- 
lina: „Deutsehe Allg. Ztg.” podaje, że niebez- 
pieczeństwo grożące Górnemu Śląskowi można 
uważać za usunięte. „Voss. Zig.” pisze, że woj- 
ska niemieckie spełnły zadanie przywrócenia 
porządku i spokoja (?!!). Powrót do pracy od- 
bywa się już w szerokich rozmiarach, 


Strajk w Zagłębiu trwa. 


Sosnowiec. (Fel. wL). W sobote odbyły się 
narady komitetu strajkujących z przedstawi- 
ciełami rządu i kopalń. Do ugody nie doszło. 
Powodem zerwania rokowań był następujący 
charokterystyczny moment: W czasie rokowań 


do pracy wielu Górnoślązaków, którzy oświad- 
czają, że nie uznają stanowiska górników Za- 
głobia i gotowi są dopomódz do uruchom'enia 
kopalń. 


Paderewski jedzie do Paryża. 


Warszawa. (Telefonem). Jest rzeczą prawdo- 
podobną, że prezydent min. Paderews ki 
w śródę wyjedzie do P ar y.2.4, gdyż jego obe- 
cność jest konieczna ze wzgledu na pilne spra- 
wy, które mają być w tych dniach załatwione 
na kongresie pokojowym. 


ssj Ketezakaew Warszawie nie była. 


Warszawa. (Telefonem). Wobec pogłosek, po- 
wtórzenych przez paryską „Humanite”, jakoby 
w Warszawie bawiło poselstwo rzędu admirata 
Kołczaka w sprawie zawarcia sojuszu pol- 
sko-roszjsiego przeciwko bolszowikoia, infor- 
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İmują z kół kompetentnych, iż sferom tym © 


tej misyi nie nie wiadomo. W Warszawie bawi 
jedynie przedstawicielstwo atamana Deniki- 
na, które ma na celu uregulowane sprawy 
powrotu jeńców i nawiązanie stosunków han- 
owych między Polska a polwlniową Rosvą. 
W ostatnich dniach delegaci Denikina twier- 
dzili, że misya ich ma charekter ogólno-rosyj- 
ski, jednakowoż rokowania rządu polskiego 
dotyczyły tylko spraw Rosgi połndntowej. 


DALSZE ARESZTOWANIA W MIN. WOJNY. 


Warszawa. (Tolefonem). Jak donosi wczoraj- 
szy „Przegląd Wieczorny”, £ poiaecnia 
wej komisyi śledczej aresztowano szeta Se k- 
cyi mnndurbwoj w m 
kapiuaa Mroczka. T i 
są nadużycia, popełnione w kwoseyl munduro- 


wej. 
m na T cd] 
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Demanstracye antyczeskie w Wiedniu, 
Wiedeń. P. A. T. W sobotę na dworcu kolei 


1 
i 


seimo- | pono: 


Bie. U 


ad 


| 
| Dniestr. Qdparto ich, przyczem wzięliśmy dg 
poa 209 jeńców i zdobiiśmy 4 działa, 


Bratian ustępuje. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z SĘ. 
| Germain: „Excelsior“ dowiadnje się z Buks- 
|resztu, że pomimo znacznych sukcesów rumuń- 
skich wojsk na Węgrzech Bratianu ustąpi. Jæ- 
ko jego następca wymieniany jest Manulescu f 
Rimaleanu. Korespondent pisma wyraża przy- 
pusżczenie, że ustąpienie p. Bratianu ma tylkę 
charakter przejściowy, oraz, że partya liberał- 
na zwycięży przy wyborach, które odbędą sią 
w paździerrńku. Bratianu ma ustąpić dlatege, 
że nie chca, aby mu zarzucano, że podczas wF- 
borów wpływał na nie. 


ZAOPATRZENIE W ŻYWNOŚĆ AMERYK, 
EUROPY. 

Wiedeń, P. A. T. Biuro korcsp, donosi z SŁ 
Germain: Amerykańskie dzienniki donoszą. że 
Hoover uważa swe zacanie zaopatrzenia Euzg- 
py w Żywność za ukończone. Filie żywnoście- 
we mają być zamknięte i w ciagu 2 miesiecy 
zlikwidowane. Akcya zaopatrywania 4 milis- 
nów dzieci w Europie będzie dalej prowadzona 
w ciągu zimy. Zdaniem Hoovera dalsze zaona- 
trywanie się w żywność tych krajów, które jej 
potrzebują, jest kwestvą kredytu. 


Hoover ustepuie, 


Wiedeń, P, A. T. Biuro koresp. donosi z Pam 
ryżu. że Hocver po ratyfikowaniu traktatu po- 
kojawego ma Zamiar wzcołać się z życia pol 
tyczsero i wraz z całą rodziną przenieść się 
dc Ka'inrnii. Postanowienie to wywołało w 
prasie republikunskiej wyrazy ubolewania. 


łaiarg z Meksykiem. 


Amsterdam. P. A. T. „Daily Herald” donosl, 
fe ambasador augiejski w Meksyku zwróe:i sią 
ie do Wilsona z prośbą, aby ten zajął 
energiczne stanowisko przeciw Carranzy. Wik 


in. spraw wojskowych, |S91 odpowiedział, że pragnic pierwej uzlyszgó 
*rzyczyną aresztowania |mowę Carranzy w Izbie meksykańskiej, co ma 


nastąpić duia T września. Prawdopodobnie zaj- 
dzie konieczność poczynienia kroków, aby Cz. 
ranzę ziausić do ustąpienia, 

St. Germain. P. A. T. „New York Herald“ de- 
nosi: Wilson odbył wezoraj dłuższą konfere 
cyo z Lapsingiem w sprawie żądań mulkgykań 
skich co do wycofania wojsk amerykańskich, 


półnoeno-zachodnżej w Wiedniu publiczność |żagania te będą prawdopodobnie odrzucona. 


niemiecka demonstrowała przeciw czeskim So- 
kołom, zamieszkałym w Wiedniu, a zamierza- 
jącym wyjechać do Znoimu. Demonstranci prze- 
szkadzali wsiadania ich de pociągu, przyczem, 
między innemi, przeszkodzili wejścia do wago- 
nu zastępcy rządu czeskygo w Wiednia dr Flie- 
dorowi. 

Jak donosi „Korregp. Wilheha*, z powodu 
powyższych zajść kierownik urzędu zagranicz. 
nego austzynckiego złożył wizytę dr Fliedezv- 
wi i wyraził mu ubolewania, nadto poseł au- 
stryzcki w Pradze otrzymał polecenie wyraże- 
mia rządowi czeskiemu ubolewaaia s powoda 
owych wykrozeń. < 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp äonosk: 
Sokol ezechoslowacey odjechali woworaj wie- 
rzór spokojnie do Znojmu. 


Ustępstwa eatente'y Austryi niemieckiej. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Tagblatt” do- 
nosi z St. Germain: Odpowiedź ententy na pro- 
pozycye aastryackie została wygotowaną przez 
Komisyę Główną konferencyi pokojowej. Od- 
pow'edź wejdzie prawdopodobnie dziś pod ob- 
rady najwyższej Rady, Składa się ona z dwóch 
części. Część pierwsza przedstawia punkt wi- 
dzenia ententy ogólnie, część druga przechodzi 
punkt za punktem żądania delegacyi austrya- 
ckiej. 

Wedle „Chicago Tribuno” jest możliwe, że 
odpowiedź będzie wręczona delcgacyi austrya- 
ekiej we wtorek. „N. Jork Herald” wyraża prze- 
konanie, że mimo pewnych zmian zasadnicze 
podstawy traktatu nie zostały zmienione. Dzien 
nik dodaje, że oświadczenia delegatów austrya- 
gkieh, iż Austrya w razie przyjęcia pierwotnych 
warunków: traktatu musiałaby zginąć, wpłynę- 
ty na lonferencyę w kierunku poczynienia pe- 
wnych zmian. Ententa starała się, przy tem, 
aby Austryi umożliwić byt jako niezawisłemu 
państwu, - 

PRZEJAZD WOJSK MACKENSENA PRZEZ 

WIEDEŃ. 

Kraków, P. A. T. Radio stawyi krakowskiej 
z Nauen: Pierwszy transport armii marszał- 
ka Mackensena przybył przez Jugosławię 22 
b. m. do Wiednia. Żołnierze mioł na sobie 
przeważnie potargane angielskie mundury 
„khaki“, zań częściowo rosyjskie mundury. 
Mackensena oczekują z początkiem tygodnia. 


KORONA POSZŁA NIECO W GÓRĘ. 
Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Tagblatt" do- 


nogi z Zurychu, że kurs koron w sobotę nieco 


się polepszył. Dewizy wiedeńskie podnioały 
się z 10.50 na 11, austryackie korony wiempło- 
wane oraz korony niestemplowane podniosły 
się a 10.50 na 10.70. Natomiast korony czeskie 


spadły z 21 na 20. 


Rumania wystepuje de walki 1 kalszewikami 


Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi: Rumuń- 
skie Biuro prasowe podaje: Wojska rumuńskie 
podejmą energiczną Ofenzywę przeciw wojskom | 
czerwonym w Bessarabil. Wczoraj i dziś wojska 
bolszewickie zaatakowały nasze posterunki 


Rząd amerykański oświadczy, HM rząd meksy- 
Kański ekazał się niczdolnym de uśmiazecie 
zajść granicznych. , 


Linia telefoniczna z Warszawą  więczorega 


| popsuta. 


NADESŁANE. 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 


Pr. Z. Abderman ‘= 
w Krakowie, uf. Ftrazszewskiene 26, R. p. 
(naprzeciw Uniwersytetu), od 8—4 
liższym czasie kurza I tek 
Piorowy (aa Bey Wógyjduaine. Wył 


życza matoryał naukowy. Dla zamiejscowych | za- 
jętych biurowo system korespondencyjny. 


——— A 


KURSA HANDLOWE 


ST. RYCZA 
profesora Akacarmii Handłowaj 
jednoroczne, żeńskie ì dia dorosłych trzymiesięczna 
| państwowej rachnnkowości. Prawo wydawania 
świadectw. Wpisy 1 programy w godz. 9-12 I 3-6. 
Wykłady od 10 września. 


Kraków, ul Frarcisekażska l 1, 2333 


Automobil osobowy 


jest do wynajmowania na godziny i tury. Zgło- 
szenia z grzeczności przyjmuje Kawiarnia Cem- 
tralna, ul. Dunajewskiego 1. 


Docent pcłożnictwa I choró! kobiecych 

Dr. January Zubrzycki 
pawrócH I przyjmuje. Krupnicza 3. 3338 
Zakład techn. dentystyczny 


Konrada Tombińskiego £ 
Kraków, Kormalcka 35 1. p. dom pad pająkiem 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 25 sierpnia 1919 


TH 
GI 


Walantyt 
Maski połslie , P 


. drob: 
Funty szłerń. . . . . « . . 


Lesy! 
Austr. Czerwonego Krzyża (nowe). 


Tranzaxcys baskowa i giełdowe przeprowadza 


Wszędzie odparliśmy je ogniem karabinów ma. | Dom bankowy Leopolda Brandstattera i Ski 


szynowych. Bolszewiey usiłowali przekroczyć 


Kraków, Karmelicka 10, Teb 32. 


MICHAŁ SŁOÓM 


SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI 


IANY 


>: W KRAKOWIE 
przy ul. Sławkowskiej 24 


Papiery listowe — Pocztówki — Przybery szkolne I kancelaryjne — 
Ramki — Lustra — Albumy I Pamiętniki 


BILETY WIZYTOWE — ZAWIADOMIENIA SLUBNE. 


Wyć enuje 


z 


GEMENTzgporilanizki i wapno 


tanio 1 szybko dostarcza wagonowo 


Jan Stroiński, Strolński, Dabrowa Gór GÓrKECZA, a, Hieta 37. = 


w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 24 


wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w zakres spedytorski wchodzące 


rafinowaną w blokach z państwowej ko- 
palni siarki w Posądzy w ładunkach wa- 
gonowych lub drobnemi 


Galicyjskie Karpackie Towarzystwa naftowe 


dawniej Bergheim % Mac Garvey rafinerya 
nafty w Gliniku Maryampolskim poszukuje 


ma stanowiska asystenta kierownika Oddziału mechant- 
€znogo z ukończonemi arademickicmi ztndyami (moża 
dyć b bez praktyki). Warunki przyjęcia: kawaler | czło- - 
wiek energiczny; mieszkanie, opał świstło i utrzymanie 


Oferty wnosić należy pod adresem Dy- 
rekcyi Galicyjskiego Karpackiego Towa- 
rzystwa naftowego w Gliniku Maryam- 


Z 


WIESŁAW SZAJDAKCYWSKI I Ska 


Str. z 


w w. -- 


AT 
A EN 


||", s" ITET 


EREE r IA 
GER ży 


poika z ogr. ećGpow. w krakowie 


rozpisuje 


SUBSKRYPCYE 


na wkładki zakładowe pod nasiępującymi warunkami: 


1. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpowiedni ch nieruchomiości i zało- 
żenie, oraz prowadzenie posiępowego młyna i piekarni, podług obowiązu- 
jących ustaw. 

Kapitał zakładowy wynosi 3,566.6606 K. 

Najniższa wkładka zakładowa. wynosi 2.669 K. Każde 2.000 K daje jeden głos. 

Przy podpisaniu dekłaracyi wpłacić należy 50% zdeklarowanej wkładki, 

resztę najpóżniej do dnia podpisania kontraktu Spółki. 

Dopłaty przymusowe wykluczone są statutowo. 

. Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostaną Spolni! kom za cza 
od chwili uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki 3% 
odsetki od dokonanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidendą. 

Uwaga. Wytwórczość dzicsn? 2% „000 Kg. chleba „Zdrowia“, ne'orzedniejszej Jakości pod wzglę- 
dem czystości, pożywności i strawności. z zastosowaniem nos! qpoweg. systemu mielenia ziarna Í wy- 
pieku chleba, przy całkowicie samoczynnej działalacści mechanicznej 

Z powodu masowego wyrobu, zastosowania doskonałych urzą-lseń mechanicznych i fachowego 
kierownictwa, rentowność przedsiębłorstwa będzie znaczna Í pewna, nawet przy stosunkowo bardzo 
alzkich cenach chleba. 

Ponieważ terca jabryczdy przy st. kol. Podgórze-Wisła jest już nabyty, a materyały budowlane 

I urządzcemia maszynowe, łącznie z akordcwem wykonaniem odaośnych robót zostają terminowć za- 

kontraktowane, oraz dostawa materyaiów opałowych i zlarna są zapewnione, urachemlonls wytwórni 

chisba „zdrswia nastąpi w końcu roku bieżącego. 

Szczegółowych informacyi i prospektów udziela kanzsiarya adw. Era H. Jurozyńcalego, Szczepań- 

ska 1i, I. p. między 9—11 1 3—6, gdzie mależy składać, względzie podpisywać deklaracye e przystąpi e- 

nia. Wpłaty uskuteczniać należy do Kasy Galicyjskiego Zlemzkisgo Beoku kradytowege, Filla w Kretawle, 

pl. Maryneki 9. 


mn ai 


KOMITET ZAŁOŻYCIELI: 

Int. Jan Michalski, ein. radca kol. 
Prof. Uniw. Dr. J. Morozeiwicz, Dyr. Państw. 
Instyt. geolog. w Warszawie. 
Kazimierz Pogonowski, włeść, dóbr. 


Dr. Wł. Bartmańzki, adwokat 

Dr. BE. Hubaczek, adwokat 

Int. T. Jaszczurowski, Dyrektor wodociągów 
miejskich 


Dr. H. Jurczyński, adwokat i Dyr. Tow, „Że Poniński, Dyr. Syn dylatu roin 
_  gługa Polska“. Dr. K. Promiński, Dyr. Związku Ziemian 
St. Kostka, Dyr. Synd. roln. Arch. Edward Skawiński 
Int. St. Małyszczycki ] Antoni Teslar, kupiec 3055 
Inż. Stan. Mikuławski-Pontorski. Dyr. Spółk. Anioni Wójcik, przemysłowiec 
akc. Handlu Ziemiopłedami w Warszawie. Teodor Wójcicki, przemysłowiec. t: 
eira IPA a 
Mniszchównej 


Pustelnik K 24—, Trędowata K 35—, Or- 
dynat K 21—, Gehenna K 35—, Sewera 
Nafta, 2 tomy, K 32— wyjdą w krótkim 
czasie — po otrzymaniu należytości wy- 
syła KSIĘGARNIA POLSKA w Krakowie, 

ulica Sławkowska 3. 8260 


i dzia bi pwka E 
w książeczkach i tutkach, 
Wyrób Krajowy 


Na zasadzie artykułu 15 i 17 Statutu 
Komitat QGłóway Pelskiege Towarzystwa Crer- 
wenego Krzyża ogłasza, iż 3308 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Tow. odbędzie 4.” pierwszym 
terminie dnia 31 sierpnia b. r. w lokalu 
Zarządu Głównego Polskiego Tow. Czerwo- 
nego Krzyża (Mazowiecka 9) o 11-tej rano, 
e ile zań posiedzenie to w tym terminie mie doszłoby 
do NEE a g braku querum (4%, część ezłonków Tow. 
art. 16 Statutu), Kiepe Waino Zgromadte Calconków 
Polzkiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża, ważne bez 
względu na liczbę członków, odbędzie się wa wiorek 
dała 9 wrzęśnia o godz. T wieczorom w šàli Muzeum 
Przemysłu I Rolaictwa (i(rakowskie Przedmieście 46). 
Porządek ebrać: 1) Wybór dwóch członków honoro- 
wych; 2) Rozpatrzenie projekta zmian w Statucie. 


DQ SPRZEDANIA: 


p iawck zzkolnych cztęro-sied:omiowych, 1% katedr 


Pierwszy odsiew 


ŻYTA „PETKUS” 

Pszenicy ostki Miazyńskisgo, 

jęczmienia zimoweso 
z (HŁOPIC 


esnash zbóż nasiaunych wysyła Spółka 
R Rolniozo-hesdiewa 


„ZIARNO“ JAROSŁAW 


za poprzednicm nadesłaniama gotówki i ewani worów. 


3311 


szkolnych, 10 szaf miętich o sześciu półkach ua akta, 
10 biur dębowych system amerykański, 160 krzeseł 
dębowych, 1 sypialnia kawalerska biało lakierowana 

i różne inne. 8303 


fabryza mabli Stamisiawa Birzydskiego Ńrazów, Dluga 48. 
Js” KURSA PRAWNICZE jg" 


Kraków, Rynek gł. 22. 


KURSA ZBIOROWE do wszystkich egra- 


minów prawniczych. 
KURSA ZBIOROWE 8115 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. 


Słuchacza otrzymują cały materyał dostosowany do 
ostatnich zmian. Zgłoszemia natychmiast pożądsne. — 
Dia prowlncyi, wojskowych ł urzędaików e DĄ 


SYSTEM PISEMNY = m2: 


Egzamina uniwersyteckie, adwokackie i r, 


Szkoła prywatna koedukacyjna 


im. Maryi Ramułtowej 
w zakresin B-elu pierwszych klas nowo powsta- 
jące] polskie] szkoły powszechnej. 
W nauce, obejmującej prócz innych przedmietów 
azkolnych slojd i ogrodnictwo, stosuje się melody 
noworzesnej pedagogii, 3317 


W najwyższej klasie nauka języka freneuskiege. 
| Przyjmaje się także dzieci w wieku przedszkolnym. 
=== Przy szkole obszerny ogród. ———= 
Nauka rozpocznie się 10-go września. 
Wpisy ul. Biskupia 7. 11—12 i 4—5 ed 26-go b. m. 


Folwarczek Krystyna 


dobrze zagospodarowany 
pod Krakowem, zamienię | poleca jedwabie włoskie 
po bardzo niskich cenach 


na wilię Inb kamienicę 
mowożytnie użądzoną Z 0- | ną suknie i podszewki. 
Sprzedaje od 8—12 i 4--6 


grodem. — Zgłoszenia li- 
stewne do Admin. „Głosu | popoł. Tarłowska 5. parter 
obek pl. Grobie. 8100. 


rozpoczy- 
nają nowe 


DOM SPEDYCYJNY ; 


Józefa Gzermińskiego 


Tełefon 3111 


przewózki. 


2049 


artyami sprze- 


daje Urząd Likwidacyjny. 
Adres: Dąbrowa Górnicza, Urząd Górniczy. 3288 


inżyniera budowy mzszyn 


zapewnia firma. 


polskim. 3284 


Narodu“ dia Z. Z. 3882 


Kucharka 


potrzebna na wieś, na 
plebanię. — Warunk: od 
umowy. - Zgłoszenia do 
Admin. „Głosu Narodu" 
pod „Kucharka” 3313 


Guwerner 


'Kraków, ul. Szczapzańska 11 


Dwa dywany 


do sprzedania: 1) Dywan 
perski „Sarabond“ (kolor 
malinowy) wielkość 410X 
a06 m, 2) oryginalny 
„Smyrna” jasny 260X2.06 
m. Ogiądać można mię- 
potrzebny da 16-letnicge | dzy 12 —1, ul. Tomasza 20, 
chłopca, Skołubina, Lubzi- | II. p. u właściciela domu. 
sa-dwór p. Ropczyce. 8309 5245. 


polecają w wielkim wyborze 
pończochy damskie i dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki niciano, sznurowadła, koronki, 
wstążki, tluie. Xic! I jedwabie do szycia. 
wszelkie dodatki do krawieczyzny. Per- 
(umerya i mydła tealetowe. 23% 


Dla Kółek rolniczych większy opust. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” 


ULUS NARUDU" 1 


| 


Sp. z ograniczona odpowiedzialnością. = Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, pod zarządem R. Ferka. 
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Fashunek bilansu z Dział: ogniowego z dniem 31 grudnia 1918. 


tam czynny. Stan bicrnye 


| a. ETER RROA > z MEE M. 44.1. ASY LEDER IRZC YI KEN] "NWN RYN BERO PORA O PTC z 
koza ci| 3 RET 
1. Stan kas z dniem 51 grudnia 1818 . . 1,085.821 rr |: Fundusz rezerwowy . . "=", 9,516.713 ra 
IL | Rozporządzalze nmależytości w lastytu- | I. | Fundusz wyrównawczy i specyalny 4,706.551 45] 
cyach kredytowych | kasach oszczę- | IN. | Fundusz na utratę premi! . 5,794.556 lapl] 
| dności . . . 5 0 - a „24 |29 | IV. ; Rezerwa premii po potrzecału kontrase- | 

HI | Realaości 2,500.500 j- jj - kuracyi 4,:01.161 | Sü] 

IV. | Papiery wartościowe "według kursu sza- | V. | Rezerwa na srody nieuregulowane po | , 

cunkowego z dnia 31 grudala 1018 18.725.808 | 79 potrąceniu kontrasekuracyi . p Bał '! 
IV Pożyczka państwu a: sstryackie: mu . 497.182 a VI. | Fundusz emerytalay h 5,b10 704 |zal 

Vi. | Weksle w portfelu . . « sa. 246.730 |08 l; Vi. į Salda błerne rachunków z Te yarzystwa- 

VII. | Pożyczki higoteczne . . 106.902 |67 jjj mi kentrasekuracyjnemi, „ . . . 6,096.738 | 87 i 
i| VIL | Salda cryune rachunków z Towarzystwa- | VII | Różni wierzyciele . , . « « «e . 8,111.415 | cl 
| |_ mi kontirasekuracyjnemi. . 1,821.816 |41 || IX. | Kaucye agentów . . 675388 „721 

1X.  Załegłości w agenzyach i filiach (salda | IIx. | Funduss na różmitę kursu papierów war- 1 

czynne) „ dp zo diem 13,228.837 | 18 Ifl: tościowych . 1,268,168 | a] 

X. | Różni dłuśnicy u e «l [OG © 6,643.129 |76li] XI. | Fundusz na różnicę kursu obcych walut 338.286 | 36 | 

XT | Efekta ksucyi agentów EPE" 04,570 646.535 | 72 UI. | Fundusze różne . cat e 431.778 | 85 || 
| n, | Fundusze na zwroty E a cj 959.817 | 19) 
A A + Te „d 1407517 | 14] 

50,628,797 | 07) | 50.628.797 | OT) 

Ston <zjnny. Rachunek bilansu z Działu nradowego z dniem 31 grudnia 1818. tan biarny. 
u 3 8 | h Iji l K h À 
i L Rozperządzalne azleżytości w inatytu- | | a Fundusz rezerwowy . . El 8,134.137 | 29 | 
cyach kredytowych i kasach oran | D. | Fnadusz wyrówzawczy I specyalny z 882.939 | sg] 
| daości . 42.166 |9i || RI. | Fundusz ma różnicę kursu papier. wart. 418.935 | — | 

Ii. | Papiery wartosciowe wedt: g kurau sza- iv. | Premia do zwrotu |. (NE 6a. 120.445 | 561 

cunkowego z dnia 81 grzdnia 1913 . 8,749.868 63 | V. | Fuudusz aa stratę premii e. . . 800.000 |—i 

I. | Wetsla w portfela „ . 508.875 |241 VI. | Rezerwa na sekody nieuregulowane pm 59.983 56] 
|! IV. | Salda czynne rachunków z Towarzystwa- || VH — bierne rachunków z Towarzystwa- | 

mi koutrasekuracyjuemi ._% GÓR 117.814 | 23 jl! mi konirasekuracyjnemi Sa. 823.632 zyl 

Ves | Różni dłutulcy e e = <w oncNE 1107.18 |22 ||; VHI. a wierzyciele |. "T 199.614 | u8 

IX. | Fundusz Supasowy . » o o 0 17.470 ni 
| kk 4 X. | Zysk . . . . . . . . e 163. c 163411" 
5ó14.862 | 49 [| == |__5,014862 | POT 1a) 


Kraków, dnia 81 grudnia 1%i8. 
DYKEKCYA: 

Stef. Myczkowski Paszkowski. 
Wydziału rachunkowego: Wiktar Gablent' 


KOMISYA RACHUNKOWA: 
Jan Kenepia. d. K. Fedares, lcz. 
K. Bzowski. M. Urbański. 


St. Dydyśski. 
Naczelnik centralaczo 


Rachunsk bilansu z Działu AE od ado5*7 z dniem 31 I arydnia 1918. 


Stan CZYPNY. Stan bierny. 


a EEC A WK A AKC ZW AA A R | 7 


| K a= K h | 
| L | Stan kasy z duies 31 grudnia 1918 . . 811 E L | Rezerwy zysków, kapiłałów: 
| M. | Rezporządzałno nmależytsóci w lastytu- | 1) Funóusz rozerwowy . . . + 86.791 | 02 
cyach kredytowych „ e >è . 1.750 | 82 2) Fundusz zakładowy . . 72.689 | 89 
U. | Różni dłużnicy |. 160.665 R. | Rezerwa premi! po potrąceniu kontrase- 
iv. | Saldo czyane rechunków £ Towarzystwa- 86.090 | 55 
mi kontrasczuracyjaemi  . « . o 41.498 , 90 | IN. | Rezerwa na szkody „siowrogulowana po 
w. | Niedobór „ so a « s s o o . 100.451 |31 | potrąceniu kontiagekuracyś —. 127.017 | 30 
Rótni wierzycjisie . ., . . . 41.001 |21 
— |__ sms 814.183 alo PF 814138 | rm! 


Kraków, dnia 81 grudnia 1918. 
DYREKCYA: 
St. Dydyński. Stof. Myszkowski. Paszkowski. 
Naczelnik centralnego Wydziału rachunkowego: Wiklor Gablenz- 


KOMISYA RACHUNKOWA: 
Kraiński. 


-~ 


Pietr Treter. 


Stan czynny. Rachunek bilansu z Działu ubezpieczeń na życie z dnism 31 Ej 1818. stan blerny. 
| REA A g: i | j — a za - j 
K b 
L | Zapas kasowy 85.130 |58 I. | Rezerwa zysków kapitałów . . , . | 
HI. | Rozporządzalne nalstytości w instytu- HI. | Rozerwa na straty kursowe ` 
layah e a U | kasach Oszczę- FH. | Rezerwa ua straty w premii ti aatdach 
h "m M a 4,601.487 | 15 ageucyjaych . daf y 1 
HI. | Realności oGr.000 - IV. į Resuerwa na niesgioszonc oskody Zu 300.00 
IV. | Papiery we rtościowe wedlug kursu SŁA- V. »_ premil we S an. B003 lan 
cunkowego z dnia 51 grudnia 1918 13,077.291 [91 Il VI. | Przemiesienie promil . A 49€.862 EN , 
V. | Pożyczka udzielona b. państwu austr. 493.697 15||| VIŁ | Rererwa na nien enregulowane szkody . . 2,178.76 rg par i 
| VI. | Pożyczki kipoteczne  . . . e . .| 1487.025 |4tji VIII. renty P 25.320 h87) 4 
| Vil. | Pożyczti na własne police . „ e .|  4,403.742 |24]j IX. Rachunek 4ywidendy . 858.474 | odj] 
VIII, | Pożyczki stowarzyszeniom 11,641.907 T2 X. | Salda bierne rachunków z Towarzystwa- j 
IX. | Salda czynne rachunków z Towarzystwa- |= imi kontraseżuracyjnemi . . . . 1u6.121 | 61] 
mi kontrasskuracyjnemi , è 183.8385 | 55|! XL | Różni wierayciele (, . . . . . . 693,939 zl 
X. | Zaległości w zgestu:ach i fillach . „| 1,721.548 |02]|| XI, | Różne kaucye . . . . . . . . 840.467 H 
XI. | Różni dhżafcy «0... « a 1.597.406 kal XIII | Faadxsz emerytalny , « „ . se e. 1,719.043 
XII. | Efekta ksucyjnó . « «+ » » ade 340.407 XIV | ZYSK e . „Ja a sda WIĘ 522.767 
|_64,465.688 | 3a] | 


Kraków, dnia 54 grudnia 1916 r. 
DYREKCYA: 
SL Dydyński. Stef. Myszkowski. Paszkowski. 
Naczcinik działu ubezpieczeń ma życie: 


E. Szancer, 
rządowo uulotyzowacs tecludl: as "nrztyjay 


KOMISYA RACHUNKOWA 
Br. E. Adam. Kraiński. 
Feliks Demańczl. 


30; 
_54.465.633 E | 


Za Biuro rachunkowe: 


$tolzman. Br. E. Kamieński, 


i i. Gadswstieso Yamów, Chyszwska 6 taiyi it mia l gat. | 


-O 1 mon m AO OZ OO A AA O O 


„Żióbek” Komplety | 


IŁ elem. kat:chizm kad brosz. K pa pod saa Dzieciątka Je- 
maly 5 zus w Nowym Sączu po- = 
Podaiek kat. zpolcgetyczny RAE | ukuie e OE l-ej i IV-ej klasy poczym rea | 
i ri ne, ea opr. » SW pielęguiarki z BO. nego ul. Biskupia 7 3310 ? 
mała biblijka z pouczeniem ża kształceniem. arunki 7 4 m. | 4 

Co sądzić o srkoie wyznaniowej ? Pa 2/130 |<jgtownie ódmadcediwis Wpisy w Ki 11 2! 14—5 od 26 go b. m. jA 
Organizujmy wychowanie kat. =  »=*60 | Jaáw. Lasiewiczowa, No- l 
Sakice katech.. oprawne w płótno » 69 | wy Sącz, Długosza L. 46. Mania | 


Łalnawiający opłaca porto z góry, 8295 8218 - 


„Towarzystwo pryw. giian. w da zaa łosia 1 a 
Konkurs na posady nauczysielskie do ma(erń2 l f- 
zyk), języka polskiego, filologii klasycznej i histo 
E: Warunki ełae pobory rządowe x dedatkami 


L. 8303/19. 


CGŁOSZENIE KONKURSU. 


Magistrat miasta Kowaga Targu rozpisuje Konkurs ns pe- 
saig technicznego | administracyjnego kierownika elektrowni 
miejskiej w Nowym Targu, pensya st! umowy, pomieszkanie, 
światło | opał. 

Wymagane następujące warunki: 
Nieprzekreczony 40-ty rok życia. 

2 Świadectwa z ukończonych siudyów elektro-technicznych 
i CZ 

3) Świadectwa z odbytej co najmniej trzechletniej praktyki 
w załadąch elekiro-technicznych. 


4) Świadectwa, że kandydal posiada znajomość administra- 
cyi i prowadzenia ksiąg fabrycznych. 

Po upływie roku prowizorycznej służby, może nastąpić sta- 
bilizacya, a tem samem uzyskanie prawa do objęcia prowizory« 
cznego kierownika statntem emerytalnym, który obowiązuje 
wszystkich funkcyonaryuszy miejskich. 

Podania z świadectwami należy wnosić do Magistratu w No- 
wym Targu w terminie do 20-go września 1919 r. 8834 

Nowy Targ, dnia 20-go sierpnia 1919 r. 

W z. burmistrza: Dworski. 


t 
i 
Podania należy wnosić + 
335 | 
1 


i 250% dodatku lokalnego. 
do Dyrekcyi org w Chrzanowice. 


Szpitalna 40. Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów EL wybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 


skich i zagranicznych po najtań- 
=== szych cenach. zawa= 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIECZNE. | 


Obeenie: 3003 
=== "WSPANIAŁA == 


WYSTAWA SIERPNIOWA. 


